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Przybycie  delegacji rządowej 
Kore i do Chin

i ff) PEKIN (PAP). Agencja (przewodniczący Rady Ministrów 
Nowych Chin donosi, że w śro Koreańskiej Republiki Lu.dowo- 

y przybyła do Anturigu dele- Demokratycznej. Marszalek Kim 
gac]a rządowa Koreańskie! Re r„ . . , .„ , ,K „ ■ i n  , l i lr-seti przed wyjazdem do Chinpubliki Ludowo - Demokraty«- , - J
nej z marszałkiem Kim lr-se- f,r /-v,?fl Przphywającą w Korei 
nem na czele. Delegacji towa {1el‘ -«acIÇ Japońskiego Komite 
rzyszyi Kan Yeh-tao, charge | ,u Obrony Pokoju z laureatem 
d'atlaires chiński w Korei. De- | Międzynarodowej Staliriowskiei 
legncja powitana została uro- ! Nagrody Pokoju, przewodniczą- 
czyście przez przedstawicieli ; cym Japońskiego Komitetu Ob
chińskich władz rządowych. Ko. 
muntstycznej-Partii Chin, chiń­
skiej Armii Ludowej i społe­
czeństwa, po czym udała się w 
dalszą drogę do Mukdenu.

Delegacja japońsk ich  
obrońców  poko ju  

u K im  Ir-sena
(f) PKKIN (PAP). — Jak | Pnkój 

donosi agencja Nowych Chin, 1 kraju.

j rony Pokoju prof. Ikuo Ojama 
na czele.

Kim Ir-sen złożył serdeczne
j życzenia zasłużonemu bojowni 
kowi o pokój Ikuo Ojamie i w 
lego osobie wszystkim prostym 
ludziom Japonii, walczącym o 

i niezawisłość swego

Chłopi-miczurinowcy z 3 województw 
obradowali w Olsztynie

(a) W Olsztynie odbył się i jest powszechne stosowanie ra 
rejonowy zjazd miczurinow- i cjonalnych metod agrotech- 
ców-chłopów, gospodarujących j nicznych. Jako najbardziej 
indywidualnie, członków spoi- j aktualne zadanie w tej dziedzi- 
dzielni produkcyjnych i pra- Inie wysunięto zmobilizowanie 
cewników PGR-ów z woje- i chłopów w poszczególnych gro- 
wództw: białostockiego, gdań- i madach do wykonania orek zi-

Pod znak iem m o b i l iza c j i  załóg do rea l izac j i  uchw a ł  I X  P lenum  K C  PZPR

20 listopada rozpoczyna się kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w zakładowych organizacjach związkowych

Uchwała Sekretariatu CRZZ

Warszawskie targi odzieżowe
»***>■ r-m m

mowyc.h oraz spopularyzowanie 
właściwych sposobów wykorzy­
stania nawozów organicznych.

C h łopj - niic z u r i no wc y po s t a -
nowili wzmóc pracę w kierun­
ku 'rozszerzenia bazy paszo­
wej, a jednocześnie popularyzo­
wać racjonalne metody żywie­
nia zwierząt i ich wychowu.

W celu podniesienia pracy 
kół miczurinowskich ria wyż­
szy poziom, zjazd olsztyński 
wysunął wniosek, aby w woje­
wództwach i powiatach utwo­
rzyć specjalne poradnie dla mi- 
czurinowców i przodujących 
chłopów.. Jednocześnie zjazd 

mim KC PZPR, postanawiając \ zwrócił się do ZG Związku Sa- 
w jak największym ■ stopniu j mopomocy Chłopskiej z apelem 
przyczyniać się do realizacji, j o zwiększenie opieki nad koła-

skiego i olsztyńskiego. W zje- 
ździe wzięli również udział 
liczni naukowcy, t

Referat o dorobku triiczuri 
nowców trzech województw 
wygłosił prof. Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Olsztynie — Dy­
zma Gałaj, po czym rozwinęła 
się dyskusja, w której chłopi- 
miczurinowcy dzielili się swy­
mi doświadczeniami w prący 
nad podniesieniem produkcji 
rolnej, omawiali sposoby upo 
wszechnienia wyników swej 
pracy oraz rozszerzenia ruchu 
miczurinowskiego ria wsi.

Uczestnicy zjazdu często na 
wiazrwali do uchwal IX Ple

wielkiego programu rozwoju 
produkcji rolniczej.

-Zarówno w dyski« ji,-jflk  4 w 
rezolucji zjazdu mocno akcen­
towano, że podstawowym w a 
runkiem podniesienia plonów

mi miczurinowskimi oraz do 
naukowców WSR w Olsztynie 
o zacieśnienie współpracy- z 
przodującymi rolnikami w wo­
jewództwach: białostockim; o l­
sztyńskim i gdańskim. (PAP)

Meble mogą i pow inny być
dobrej jakości 

¡Yarada pracowników handu i przemysłu 
meblowego

Centrala Handlowa Prze­
myślu Drzewnego zorganizo 
wała krajową naradę ogólno 
br a n żow ą, po ś w i ęco ri ą poprą
wie jakości mebli, wzbogaceniu 
ich asortymentu i dalszemu u 
sprawnieniu sprzedaży.

W referatach i dyskusji wy­
kazano, ze produkcja iripbli w 
ostatnich latach.poważnie wzro 
sla i że rynek jest w' nie zao 
patrywany coraz lepiej.

Przedstawiciele handlu me 
blarskiego w swych wypowie 
dziach poświęcili wiele uwagi 
niskiej jakości mebli. Zwłasz­
cza jakość kompletów kuchen

Ważne zadanie w zakresie
j walki o poprawę jakości pro­
dukcji mdhli stoi przed apara- 
iem kontroli technicznej w fa- 

j brykach, odpowiedzialnym za 
przestrzeganie przepisów tech 

j nologicznych. Inne wnioski u 
l ezestników narady wskazały 
na konieczność rozbudowy sie- 

[ ci suszarni drewna, co jest 
¡również bardzo ważnym wa- 
; runkiem lepszego przygotowa 
nia surowca, a tym samym 

j podniesienia jakości produkcji.

Sekretariat Centralnej Rady Związków Zawodowych w związ­
ku z upływem kadencji władz zakładowych organizacji związko 
wych podjął uchwałę w sprawie kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w zakładowych organizacjach związkowych. Uchwala 
ustala, iż kampania odbędzie się w okresie od 20 listopada br. 
do 15 stycznia 1954 r.

„Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza — .czytamy we wstę­
pie uchwały — przebiegać bę­
dzie w okresie, gdy klasa ro­
botnicza i naród polski przy­
stępuje do realizacji wytycz­
nych IX Plenum KC PZPR, 
które nakreśliło ogromnej wagi 
zadania zmierzające do szyb­
szego wzrostu stopy życiowej 
mas pracujących. Niezbędnym 
warunkiem wykonania tych 
wielkich zadań jest walka o 
zwiększenie produkcji przemy­
słowej i rolnej, walka o dalszy 
wzrost wydajności pracy, o 
podnoszenie jakości produkcji, 
o oszczędność materiałów i su­
rowców, o obniżenie kosztów' 
własnych.

Niezbędnym warunkiem rea­
lizacji tych zadań jest aktywny 
udział klasy robotniczej w dal­
szym umacnianiu sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego, jest 
zwiększanie poczucia odpowie­
dzialności klasy robotniczej za 
realizację polityki partii i rzą­
du na wsi.

Kampanię sprawozdawczo- 
wyborczą związki powinny 
p-zeprowadzić pod znakiem mo- 
btliżacji załóg i zakładów pra­
cy do realizacji programu na­
kreślonego przez IX Plenum“ .

Uchwała precyzuje następnie 
zadania związków zawodowych 
w okresie kampanii sprawo­
zdawczo. - wyborczej.

Do tych zadań należy wzmo­
żenie mobilizacji klasy robotni­
czej do przedterminowego wy­
konania zadań czwartego ro 
ku planu 6-leiniego i należyte-

czonych przez Państwo Ludo-jniem II Zjazdu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i 
l i !  Kongresu Związków Zawo­
dowych.

Kampania sprawozdawczo-

we na systematyczną poprawę 
warunków materialnych i kul­
turalnych mas pracujących.

Instancje i ogniwa związko­
we powinny z większym niż ¡wyborcza winna stać się wielką 

¡dotychczas uporem zwalczać I kampanią polityczną, która 
go przygotowania się do roz- i wszelkie przejawy łamania u- j  przyczyni się do wzrostu świa- 
poczęcia realizacji zadań pią- j stawodawstwa pracy przez nie--j domośei politycznej mas związ- 
tego i szóstego roku planu ¡które organa administracji go-jkowych, cło wzmocnienia mię- 
Wymaga to dalszego rozwijania ! spodarczej“ . ; dzynarodowej solidarności kla-
v «pólzawodnictwa pracy i ru - ! Uchwała wskazuje, że kom- k y  robotniczej, do pogłębienia) 
cbu racjonalizatorskiego, szer- 'Partia sprawozdawczo - wybór-I uczuć miłości i przyjaźni do ] 
«ego upowszechnienia przodu-! c;' a powinna przyczynić się do [ wielkiego Związku Radzieckie- | 
lacyyh metod pracv,: wzmoże- | naostrzenia czujności rewolu-jgo — przodującej siły w wal 1 
nia walki o oszczędność i ja- ¡cyjnej załóg robotniczych wo- | ce o pokój i socjalizm“ , 
kość produkcji. Związki zawo- i wroga klasowego, jak rów-j 
dowe powinny równocześnie j nie* . — Ao wzmożenia aktyw-I 
wzmóc troskę o zaspokajanie j n ’ści w kierunku dalszego u-i

*
W celu omówienia przygoto- 

p.itrzeb socjalno - bytowych i !masowienia organizacji związ-jwań do przeprowadzenia kam- 
kulturalnych za\ó° robotni- kowych. W czasie kampanii p o -jp tn ii sprawozdawczo - wybor­
czych. Odpowiedzialne zadania ¡"'inna być przeprowadzana sze- |czej odbyła się w Centralnej 
stoją przed związkami w dzie- ¡ P-A i populaiyzacja uchwał III | Radzie Związków Zawodo* 
dżinie dalszego umacniania so kwiatowego 'Kongresu Zwiąż- i wych ogólnokrajowa narada 
j-uszu robotniczo - chłopskiego, j w Zawodowych. Kierowniczego aktywy związ-
zwłaszcza .poprzez pracę ekip ! Uchwała wskazuje, że do j ' ' ’wego, w której udział wzięli 
łączności miasta ze wsią, przez ¡władz związkowych powinni l 'wnnkowię prezydiów oraz kie- 
polityczną pracę wśród robotni- ¡wejść jak najbardziej aktywni j rownicy wydziałów organiza- 
ków ze w s i-i ich aktywizację ji ofiarni członkowie związków. |*y jnVcb zarządów głównych i 
w pracy politycznej na wsi. j wyróżniający się w pracy za- j ’•'rJ8lłWVch ra“  związków za-

i w  »dowe j i społecznej i kładzie ; wodowych. 
nacisk na odpowiednią repre- i Uczestnicy obrad stwierdzili, 
zentację we władzach m. in. i zp kampanię sprawozdawczo- 
kohiet, młodzieży, pracowni- ; wyborczą należy traktować ja- 
ków umysłowych i łhżynieryj- i *'ł  wle^<9 kampanię polityczną, 
uD-technicznych. | Mórej wyniki mieć będą po­

ważny wpływ na dalsze u- 
sprawnierue działalności związ- 

na silniejsze 
masami, —- 

tym samym — na należyte wy- 
W zakończeniu uchwały czy- ¡konanie zadań, które IX Plenum 

tamy: j KC PZPR postawiło przed
Sprawne przeprowadzenie) związkami zawodowymi.

Aby wykonać te zadarna 
związki zawodowe winny w 
kampanii sprawozdawczo - wy­
borczej stworzyć jak najpo­
myślniejsze warunki dla prze­
prowadzenia krytycznej i sa- 
mokrytycznej oceny dotychcza- Uchwała precyzuje też lic:
sowej działalności wszystkich |ne zadania poszczególnych in- i^ów zawodowych 
ogniw związkowych. „Szcze- j stancji związkowych o charąk- ¡powiązanie .jej z 
golnie krytycznej analizie — 'terze organizacyjnym, 
czytamy w uchwale — poddać 
należy działalność organizacji
związkowych w dziedzinie za 
-.pokajania bytowych i kultu­
ralnych potrzeb załóg w zakła­
dach pracy. Należy przy tym 
uwypuklić w jakiej mierze 
związki zawodowe kontrolowa

przez związki w czasie kam- 
p a n i i sprawozdawczo-wyborczej 
mobilizacji załóg robotniczych 
do -ealizncji wysuniętego przez 
partię programu podniesienia

ly i dopilnowywały pełnego wy- j stopy życiowej mas pracują 
korzystania nakładów przezna- Icych — będzie godnym uczcze-

W czasie narady omówiono 
również szereg zagadnień na­
tury techniczno - organizacyj­
nej, oraz podzielono się do­
świadczeniami uzyskanymi w 
czasie kampanii przeprowadza­
nej w roku ubiegłym (PAP),

Powstają nowe spółdzielnie produkcyjne
WROCŁAW (kor. w l.). W

ostatnich dniach na Dolnym 
Śląsku powstało kilka nowych 
spółdzielni produkcyjnych. W 
Ligocie Strupińskiej gmina 
Skokowa (pow. Trzebnica) 12 
rolników spośród 14 zamiesz­
kujących tę gromadę postano 
wito gospodarować po nowe- i Chłopi z 
mu organizując spółdzielnie j dzielni? 
produkcyjne. Łącznie z

kowire, Gołków znajdujące się 
w pobliżu gromady Ujazd w 
pow Milicz, przekonały wielu 
rolników z tej gromady o wyż 
szóści gospodarki zespołowej 
nad indywidualną. 22 z nich 
postanowiło wstąpić na dro 
ę gospodarki uspołecznionej 

Ujazdu założyli spół 
ypu IR. Spółdzielnia 

wRZS j typu IB powstała również 
em w Ligocie Istnieje obecnie 
w powiecie trzebnickim 67
spółdzielni. W dalszych 15 
gromadach powstały już ko 
mitet-y założycielskie.

Dobre wyniki uzyskane za­
równo w uprawie zbóż i oko­
powych oraz w hodowli przez 
spółdzielnie: 1 Ostrowąsy, Gat

nych w gromadzie. W ostatnim 
czasie 9 średniorolnych chło­
pów stało się członkami spoi-

, . ,,, , . dzielni wnosząc ze sobą 50 bagromadzie Wyszków, gmina ^  j
Działoszyn, pow._ Zgorzelec j " p0(jobflvn) sukcesem może się 
Ogotem istnieje ,uz w woj wro. j pp<.hwa|ić- także spółdzielnia

produkcyjna w Biskupicach —

Osiągnięcia spółdzielni ¡zespołowej gospodarki olkuskich 
produkcyjnych w  O lkuskiem ! spółdzielni, które do dnia 2.XI.

wykonały pian dostaw w 98,9 
KRAKÓW (kor. w ł.), Wzo- | proc., należy wzrost wydajności 

rowa gospodarka spółdzielców \ z ha. Tak np. we wspomnianych 
w Sierbowicach powiat olkuski j wyżej Biskupicach otrzymali 
zachęciła do kolektywnej go- ; spółdzielcy od 20 —- '24 q 
spodarki chłopów indywidua!,- | żyta z ha podczas gdy vv

uh. roku wydajność z ha kształ­
towała się między 18 — 19 q 

Podobnie jest ze zbiorami 
ziemniaków, których ilość ze­
brana w spółdzielni z jednego 
ha wynosiła przeciętnie 200 q,

oławskim 1 4 16 spółdzielni pro
Aukcyjnych. W dwóch pow i a j która powiększyła się o 8 no- 
lach dzierżoninwskim i ząb i wych spółdzielców. Spółdziel- 

istrneją [ nia ta w ypełniła  również 
| obowiązek dostawy zboża pań- 

N. I stwu w terminie. Do osiągnięć

kowirkim spółdzielnie 
w każdej gromadzie.

podczas gdy u gospodarzy indy­
widualnych dochodzi do 140 q. 
Zbiory jęczmienia w spółdziel­
ni w Kluczach dwukrotnie 
przewyższyły zbiory chłopów 
tej gromady gospodarujących 
indywidualnie. (m)

Od k i lk u  dn i w  domu towarowym  Mie jskiego Hand lu Deta­
licznego na Mariensztacie w Warszawie t rw a ją  targi odzieżo­
we. Na targ i te Dyrekcja  Odzieżouia M HD przygotowała  
bogaty asortyment towar ów przecenionych, oraz a r tyku łów  do­
starczanych przez Centralę Odzieżową Targi trwać będą do 

15 bm. Na zdjęciu: sprzedaż p r z y  stoisku z odzieżą męską
Foto  C A T

Referat towarzysza Bieruta 
w dzienniku ..Prawda*4

sie budownictwa socjalistycz­
nego“ , wygłoszony na IX Ple­
num KC PZPR.

Dziennik zaopatrzył referat

(f) MOSKWA (PAP). „Praw. 
da” z I I brri zamieściła w ob ! 
szernym streszczeniu referat: 
przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta pt. „Zadania przewodniczącego KC PZPR 
partii w walce o szvh.sze pod następującym tytułem: „O  po­
niesienie stopy życiowej mas i kój, o plan 6 letni, o zwycięs- 
pracującycb w obecnym okre I iwo socjalizmu!“

Ponad 5,5 tjs . izb mieszkalnych 
oddano w br. wr Nowej Hucie

5.598 izb mieszkalnych w no- sy. W trakcie ostatnich robót
woczesnych blokach, 37 dużych Wykończeniowych znajdują się 
lokali sklepowych, 3 punkty również takie obiekty jak wiel- 
zbiorowego żywienia, 2 restau- i ka piekarnia, biurowiec, budy- 
racje, bary i wielką stołówkę, | nek straży pożarnej itp. 
której dzienna zdolność pro °  •' ' ' ‘
dukcyjna wynosi 4 tys. posil 
ków — oddali budowniczowie 
miasta Nowa Huta w ciągu 10 
miesięcy br.

Podczas gdy oddane już do 
użytku osiedla i bloki mieśz 
kalne tętnią normalnym ży­
ciem, w pozosta ych trwa zacię-

Szczególnie intensywne ro­
boty trwają na terenie przy­
szłego centrum miasta. Coraz 
wyraźniej zarysowują się kon­
tury przyszłego otoczenia placu 

j centralnego. Na wielkim tere- 
i nie budowyy zakończono już w 
j zasadzie wszystkie roboty fun- 
j damentowe. \V chwili obecnej 

ta walka o pełną i terminową | bry gady murarskie wznoszą 
realizację plara rocznego. Je- i IT1|iry pierwszych  ̂ kondygnacji 
szcze do końca br. budowniczo- j budynków. Do końca br. gma- 
wie miasta powinni przekazać ; c^y *e zostaną wyciągnięte do
do użytku dalszych 1,400 izb 
mieszkalnych, aptekę, 5 dużych 
lokali sklepowych, restaurację, 
kawiarnię i lokal dla Klubu 
Międzynarodowej Książki i Pra-

wysokosci 3 pięter. (PAP)

nych, mebli tapicerskich, i nie
któryt h innych mebli wywołuje
wiele narzel.;ań wśród kupują
cych, często bowiem są on?
niestarannie wykańczane, pę
kają, paczą się i tracą połysk

M. in. dużo do zrobienia w
dzied;nnie ja kości produkcji ma

Z a l e ż y  od k a ż d e g o  z n a s

P ierw szy te a tr 
te le w iz y jn y  
w M oskw ie

¡jeszcze Fabryka Mebli w Słup­
sku, na której wyroby, głów­
nie tapczany, najczęściej na 
pływają reklamacje.

Nawiązując do wskazań IX 
Plenum KC PZPR, uczestnicy 
narady wysuwali konkretne 
propozycje i wnioski zmierżą 
jące do uzdrowienia istnieją 
cego stanu rzeczy — w celu 
lepszego niż dotychczas zaspo­
kajania potrzeb ludności.

Walka o szybsze podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących jest wielkim, nowym zadaniem 
ofensywy socjalistycznej, jaką partia nasza to­
czy. W pierwszych latach tej ofensywy lud pra­
cujący pod- przewodem swej partii dokonał 
olbrzymich wysiłków', by wyrwać Polskę z odzie­
dziczonego zacofania. Ze słuszną dumą każtty 
Polak myśli o tym, że Ojczyzna nasza również 
pod względem ekonomicznym stoi dziś w sze­
regu przodujących krajów. Dzięki tej ogromnej 
pracy, dzięki temu wielkiemu dorobkowi po 

¡wstały teraz realne w arunki,i możliwości po­
stawienia nowych zadań, powstały realne wa- 

! runki i możliwości przyśpieszenia wzrostu sto

sławienie kraju, rozbudowując nadał bazę prze­
mysłową — możemy teraz dać większą pomoc 
dla rolnictwa w postaci maszyn, nawozów 
i narzędzi. Stać nas teraz na zwiększenie do­
pływu towarów przemysłowych na wieś,-na roz­
szerzenie sieci handlowej i usługowej na wsi.

dzieje. Trzeba, by instancje partyjne na swoim 
terenie, by organizacje partyjne w każdym za­
kładzie pracy .znacznie mocniej niż dotychczas 
biły się o wykorzystanie wszystkich istnieją­
cych — bardzo zresztą poważnych — możliwo

Stać nas na zwiększenie pomocy agrotechnicz | ści zwiększenia produkcji, ulepszenia jakości,
riej oraz, na większą pomoc państwa dla pra­
cujących chłopów, zwłaszcza w dziedzinie pod 
niesienia hodowli. Zwiększy się również pomoc 
państwa dla coraz bardziej rozwijającej się 
spółdzielczości produkcyjnej na wsi.

Wszystkie te środki ekonomiczne same przez 
się nie rozwiążą sprawy. Po to, by były one

Truman sianie 
przed komisją badania 

działalności 
anlyaiiierykańskie]

(f) NOWY JORK (PAP). -  
Komisja badania działalności 
antyamerykańskiej wezwała na 
najbliższy piątek... b. prezyden­

ta  życiowej ludu pracującego. I to jest właśnie i w pełni skuteczne,, konieczne jest przepojenie 
nowa treść, jaką wysunęło IX Plenum zwr*i i ca}Pj partii, całego aparatu państwowego glę.bo- 
cenie jak najpełniejszej uwagi wszystkich in ; kim zrozumieniem istoty i treści sojuszu robot 
stancji partyjnych, ogniw aparatu państwowe- j nieżo-chłopskiego, konieczne jest zrozumienie,
go i organów gospodarczych na potrzeby czło- 

S wieka pracy. ■ V
Rzecz jasna, że samo istnienie w obecnej 

| chwili możliwości szybszego niż dotychczas 
| podniesienia stopy życiowej nie oznacza jeszcze, 
j że możliwości te urzeczywistnią się same przez 

ta Truman», któremu zarzuca | się. Realizacja zadania podniesienia plac real- 
się „popieranie komunistów”  j nych i dochodów chłopów pracujących przecięt 
Wezwanie to podpisali jedynie nje 0 J5 procent w ciągu dwóch najbliższych 
republikańscy członkowie ko- j |aj  wymagać będzie czynnego udziału całego

narodu. Wymagać będzie walki przeciwkoiskost­
niałości i rutynie, przeciwko wszystkiemu, co 
stawiać będzie przeszkody naszemu marszowi 
naprzód, wymagać będzie wzmożonej czujności 
przeciw knowaniom niedobitków reakcji. A za­
razem wymagać będzie nowego rozstawienia

misji bez porozumienia z przed­
stawicielami demokratów, z któ. 
rych ramienia Truman byt pre­
zydentem USA. Fakt ten do­
wodzi, do jakiego stopnia do­
szły rozgrywki między rządzą­
cą partią republikańską, a par­
tią demokratyczną. Republika­
nie wykorzystali w tej walce 
histerię antykomunistyczną, 
którą rozpęta! zresztą ongiś 
tęnże Truman.

Niestawienie się przed komi­
sją grozi karą więzienia.

Ponadto komisja wezwała b 
sekretarza stanu Bvrr.esa, jako 
„świadka oskarżenia“ .

(f) MOSKWA (PAP). — W 
najbliższym czasie w parku 
„Erm itaż“  w Ałoskwie urucho­
miony będzie pierwszy teatr

nowane, jak to się jeszcze niejednokrotnie dziś | darczego — stanęły w obecnym okresie potrzeby j lo^ane" ẑ ^teatrów ^ o l i c 30*^-!-
człowieka pracy. Troska o dobrobyt mas pra- j dzieekłej, ze stadionów i cen- 
cujących, o zaspokajanie stale rosnących po- ] tralnej stacji telewizyjnej t>ę- 
trzeb społeczeństwa — jest podstawą naszego ¡dzie mogło oglądać jednocztś- 
u.stroju. Teraz nadszedł czas, kiedy partia n a -' nie kilkuset ludzi. Ekran po* 
sza mogła stwierdzić, że możemy i powinniśmy s|a|Ja pow. 12 m kw, 
szybciej niż dotychczas iść naprzód na drodze' Pierwsze prótty działania a- 
dn dobrobytu. Partia nasza mogła to stwierdzić I PalA łury tpiJtru telewizyjnego 
dzięki naszym własnym osiągnięciom, dzięki j ^ b y ly  się 6 bm Odbiór świą- 
potężnemu wzrostowi sil pokoju, a przede j k o n c e r t u  z Wielkiego 
wszystkim ZSRR — co pozwala każdemmz kra-1

wzbogaceń i a a sort ymentu towa rów po wszech ne 
go użytku. Na odbytych w tych dniach plenar­
nych posiedzeniach Komitetów Wojewódzkich 
towarzysze niejednokrotnie wskazywali na re
zerwy istniejące na ich terenie. Trzeba, abyśmy ,|ów obozu socjalizmu szybciej, niż dotychczas, 
wszyscy zrozumieli, że od wyników walki o ich; śmielej niż dotychczas i lepiej niż dotychczas 
wykorzystanie zależy tempo polepszenia waruh- zaspokajać potrzeby szerokich mas. 
ków bytu nas wszystkich. Trzeba wydać ostrą walkę pokutującemu je-

W3jk -1 szcze w niektórych ogniwach aparatu państwo-

na wielkim 
¡ świetnie się udał.

ekranie

że realizacja całokształtu polityki partii na wsi 
odbywać się będzie w drodze walki klasowej, 
w drodze łamania kułackiego oporu i prób sa­
botażu. Konieczne jest, aby wiele ogniw apara­
tu państwowego i gospodarczego radykalnie 
zmieniło dotychczasowy, niewłaściwy stosunek 
do indywidualnie gospodarującego chłopa pra 
cującego. Konieczne jest, aby nasza partia, aby 
klasa robotnicza, kierownicza silą w -sojuszu 
robotniczo-chłopskim przyswoiła sobie znajo­
mość problematyki rolnictwa,- jego trudności j 
i warunków, aby w pełni zrozumiała jakie są 
rezerwy tkwiące w rolnictwie ¡.jakie są drogi | 
ich szybkiego wykorzystania.

Partia wysuwa zadanie wzmożenia
0 oszczędność, walki przeciwko wszelkim prze­
jawom marnotrawstwa: marnowaniu materia.- 
Iow i surowców, przerostom administracyjnym, 
łamaniu dyscypliny finansowej itd. Jak wiele 
jest jeszcze do zrobienia w tej dziedzinie — wie­
my wszyscy. Wystarczy zresztą przyjrzeć się 
wykresom kosztów własnych, aby widzieć, że da­
leko jeszcze nie' gospodarujemy tak jak należy. 
Jest to więc walka wymagająca dużej bojowoścj
1 aktywności od . wszystkich instancji i ogniw 
gospodarczych i państwowych w naszym kraju, 
wymagająca jak największej aktywności ze stro 
ny najszerszych mas pracujących. Trzeba by 
każdy zrozumiał, że najmniejszy naw'et sukces

t w walce z marnotrawstwem jest sukcesem na 
drodze przyspieszenia wzrostu stopy życiowej,

Sukces FPK w wyborach 
samorządowych 

we Francji
(f) PARY2 (PAP). — W 

uzupelniają-

wego i gospodarczego bezdusznemu stosunko­
wi do potrzeb ludzi pracy, do spraw bytowych 
i socjalnych, do spraw' lecznictwa i mieszkań. I 
W, żadnym ogniwie państwowym czy p a rty j-, 
nyrri nie wolno tolerować obojętności na troski | l'^Cc wyi,<j>row samorządowych 
i kłopoty ludzi pracy — obojętności, która w ro -: W alnte' ivrade-sur-Lot (Lot- 
ga jest postawie członka naszej partii i każde-:e aro>me) kandydat komuni- 
go świadomego człowieka, która wroga je s t; i l Xczl,y ZĄ° ^U9 procent 
istocie naszego ustroju. Trzeba wyostrzyć czuj- ® ,)sow '■Vi) ’ec "0,2 procent w 
ilość i zwracać, wnikliwą uwagę na wszelkie | w>'borach 2a kwletnla br- 
możliwości poprawy bytu mas pracujących,' W pierwszej turze uzupełnia- 
uważniej przysłuchiwać się krytyce oddolnej, 
szybciej i sprawniej reagować na skargi i za­
żalenia ludzi pracy.

Okres przedzjazdowy będzie okresem wzmo­
żonej aktywności politycznej i produkcyjnej mas

pierwszej turze

jących wyborów samorządo­
wych w Parmain (Seine-et- 
Oise) kandydat komunistyczny 
otrzymał największą ilość gło­
sów.

sil i środków w naszej gospodarce narodowej, ! wszechnego spożycia. Opracowany został zespól
środków dla realizacji tego celu. Jasne jest, żenowych rrietód pracy i organizacji pracy w na 

szym życiu. I osiągnięcie w ciągu dwóch lat zasadniczych |
Partia wysuwa jako zadanie na najbliższe i żmian w tej dziedzinie wymaga,'aby cała par i 

dwa lata wzrost produkcji rolnej o 10 procent i tia, cała klasa robotnicza bardziej wnikliwie, niż j 
— a więc wzrost przekraczający przyrost ubie- I dotychczas analizowały rezerwy i możliwość 
głycli 4 lat. Opracowany został caty zespół tkwiące w naszym przemyśle — ciężkim i lek 
środków ekonomicznych dla realizacji tego ce- kim — aby rezerwy te byty nie tylko wykrywa- 
lu. Kontynuując nadal socjalistyczne uprzemy-J ne, ale i należycie wykorzystywane, a nie inar-

Partia wysuwa zadanie zwiększenia produkcji j , zwvcięshvem'w wa|Ce o założoną w tezach 1 pracujących naszego kraju. W dyskusji przed .
•' —....... -----------------1--------*- -------- - c z y  ¡zjazdowej członkowie partu ustosunkują się i  | $ VV N U M E R Z E :

do, tez przedłożonych przez IX Plenum, wniosą 
swój wkład w dzieło wzbogacenia środków i me­
tod wałki o urzeczywistnienie wytycznych

rozszerzenia asortymentu przedmiotów po; | p lenurn 15-proCentową podwyżkę stopy życio­
wej, że każda zaoszczędzona złotówka wyraża 
się bezpośrednio w większej obfitości .towarów 
sprzedawanych po niższych cenach. partii.

Realizacja tych wszystkich zamierzeń wyma-] Od aktywności każdego członka partii, każde- 
ga nowego rozstawienia sil i środków, takiego j go człowieka pracy w Polsce zależy, by wielki 
rozstawienia sił i środków, by w centrum zain \ cel szybszego niż dotychczas podniesienia sto- 
teresowania każdej instancji partyjnej, każdegoJ-py życiowej ludu pracującego został w pełni 
organu państwowego, każdego ogniwa gospo-! zrealizowany. , . t

J E R Z Y  R A S IR S K I, S T A N I­
S ŁA W  B Ę B E N E K : Ważna
dźw ign ia  p rod ukc ji ro ln e j

A. W IT K O W S K I:  N ieczynne  
sklepy czekają  na o tw arcie

K. W O L IC K I:  K iosk z „ w o l­
ną prasą“ w  pobliżu  O N Z

Z. K W IE C IŃ S K A : Z  h isto rii 
w alk  partyzanck ich  (N a  pó ł­
ce z k s ią ż k a m i)
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Stałe podnoszenie dobrobytu ludności jest celem polityki
partii i rządu węgierskiego

Rffernt M . Rakosi‘e«jo na Plenum RC Węgierskiej P artii Pracujutach
szystkie j także towary wyższej jakości iBUDAPESZT (PAP). — j spółdzielni produkcyjnych, po- f winniśmy poświęcić ws 

węgierska ogłosiła refe* j lepszenia obsługi ludności, u- j nasze siły, jest rozwój
! (f )
; Prasa
i rat wygłoszony przez sekreta- 
j rza KC Węgierskiej Partii Pra- 
icujących Matiasa Rakosi*ego fi a 
1 plenum Komitetu Centralnego, 
i które odbyło się 31 
| nika br.

W' referacie — „Sprawozda­
c ie  Biura Politycznego Węgier- | partii i rządu 
jakiej Partii Pracujących o wy- ¡przegrupowania 
¡konaniu uchwały Komitetu Cen-

sprawnienia bezpieczeństwa 
pracy i służby zdrowia. Dzięki 
podjętym dotychczas krokom 
robotnicy, urzędnicy i chłopi 

pażdzier- i jeszcze w roku bieżącym zyska­
ją z tego tytułu 4.900 milionów 
forintów. Zgodnie z uchwałami 

dokonuje się 
w produkcji 

i przemysłowej i w nakładach in-

Faktv  i  w nioski

Amerykańskie  
„yy \b o r> ” na Filipinach

10 bm. odbyty się na Flllpi- i 
nach wybory prezydenta, wice­
prezydenta, 8 senatorów i 
122 członków Izby Reprezentan­
tów. W ostrej i nie przebierają­
cej w środkach walce wyborczej ; 
rywalizowali ze sobą Qułrino i 
Ramon Magsaisai — b. sekretarz 
obrony w rządzie Quirino, któ­
ry wsławił się wyjątkowym o- 
krucieństwem wobec partyzan­
tów ludowych. Magsaisai, na 
kilka miesięcy przed wyborami 
opuścił szeregi partii Qulrino i 
rozpoczął walkę wyborczą jako 
kandydat partii nacjonalistycz­
nej.

Przyczyną tak ostrej walki o 
fotel prezydencki i miejsca w 
Izbie Reprezentantów był fakt, 
że USA wycofały swe poparcie 
dla dotychczasowego faworyta 
Quirino. Imperialiści amerykań­
scy doszli do wniosku, że sko­
rumpowany, znienawidzony 1 
skompromitowany w oczach na­
rodu Quirino przestał już re­
prezentować jakąkolwiek war­
tość dla ich agresywnych pla­
nów na Dalekim Wschodzie.

Magsaisai, ten „nowy czło­
wiek“ zapowiadający demago­
gicznie walkę z korupcją, popie­
rany jest przez amerykańskich wskazał również na szereg nie- < tej dziedzinie pozostaje nada!
Imperialistów również i dlatego, i dociągnięć w pracy partyjnej, ¡umocnienie spółdzielni pod
że obiecał jeszcze skuteczniej '
niż Quirino faworyzowanie a 
merykańskich koncernów cu­
krowniczych. Magsaisai obiecał 
swoim protektorom, że jeśli zo­
stanie wybrany, to zlikwiduje 
obowiązujące na Filipinach 
przepisy w zakresie sprzedaży 
trzciny cukrowej określonym | 
cukrowniom. Przepisy te fawO'

Członkowie delegacji zagranicznych 
o wrażeniach z uroczystości w Moskwie

j nia produkcji przemysłu lekkie­
go i spożywczego, tj. w celu

! trainego partii z 28 czerwca j westycyjnych w celu zwiększę- 
I 1953 r.“  — Rakosi podkreśla,
| że Zgodnie z czerwcową uchwa- 
i łą KC podjęto szereg kroków 
i w dziedzinie polepszenia kie- 
i rownictwa partią, zacieśnienia 
¡więzi między partią i masami,
¡podniesienia roli kierowniczej

jest rozwoj gospo­
darki rolnej. Wkroczyliśmy w 
nowy etap budownictwa socja­
listycznego, etap, w którym 
centralnym zagadnieniem je s t; nieczncość
szybki rozwój rolnictwa, stałe ...... .....„
podnoszenie stopy życiowej lu- j produkcji, o 
du pracującego.

Uchwały rozszerzonego ple 
n i m KC które odbyło się w ' szvrn 
czerwcu br„ — powiedział Ra- 1 
kosi — zapoczątkowało nowy 
etap w życiu Węgierskiej Par-

(f) MOSKWA (PAP)
dniach uroczystości, ku czci 36 
rocznicy Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycznej 
przebywały- w Moskwie liczne

W i lina, kierując wzrok i radosne

w bogatszym asortymencie.- 
Rakosi podkreślił koniecz­

ność wykonania planu gospo­
darki narodowej 1953 r., ko-

wzmożenia walki o | ras adzieckj -_ 
obniżenie koszłow w!asnvch i

okrzyki w stro-nę trybuny, rui 
której stali przywódcy KPZR i 
rządu radzieckiego“ .

. , Kierownik czechosłowackiej
delegacje zagraniczne. Ich j delegacji związków za wodo- j krajach kapitalistycznych. Zna
członkowie podzielili się wfa- j wycłi A. Mieliszka oświadczył: | mtonowało ją silne-powiązanie

Członek delegacji Towarzy­
stwa Włochy — ZSRR Ciardini 
podkreślił: „Wojskowej defila­
dy w Moskwie nie można po­
równać z żadną z defilad w

i zèniami przedstawicielami

, . . . Kierownik polskiej delegaci!podniesienie w v -u  ■ , . J., PnHL-r.il u on ¿wiązkowe, Jozef Kieszczynski 
m. m. powiedział: „Głęboko od­
czuliśmy jedność i zwartość na­
rodu radzieckiego, skupionego

¡tajności pracy. Podkreślił on 
i także, że trzeba w jeszcze więk- 

stopniu dbać o zaspoka-
jatiie gospodarczych i kultura!- : -K  n

n o i r z e h  klasv r o h n t n i r z e i .  : wokot Komunistycznej Part

tii Pracujących, w rozwoju de-
zwiększenia ilości artykułów ! rriokracji ludowej na Węgrzech.; .

podnie- j Zadanie stojące przed partią — 1 ' 
p r z e d e  i ta zadanie obecnego nowego 

¡etapu rozwoju — zadanie 
utrwalenia rezultatów osiąg

powszechnego użytku, 
sienią ich jakości i 
wszystkim szybkiego rozwoju 
rolnictwa. Rakosi podkreślił,

klasy robotniczej oraz dalszego i że dzięki posunięciom partii j ¡niętych w gospodarce naro 
umocnienia sojuszu robotników -rządu w dziedzinie rolnictwa i w*i- zadanie zorganizowania

chłopów. Kroki te dotyczyły 
także aktualnych problemów 
budownictwa socjalistycznego 
na Węgrzech.

wzrósł entuzjazm pracy chłop- l ‘ej podstawie produkcji na sze
stwa pracującego. jroką skalę artykułów

Mówiąc o spółdzielczości ^ o V  Śr0dkÓW NÍC'
; produkcyjnej, Rakosi podkre- rną, organiczną

nych potrzeb klasy robotniczej.
W zakończeniu Rakosi oś- 

w:adczył: — Ponieważ w
z rozwojem rolnictwa 

zwiększy Się w znacznym Stop­
niu zasięg pracy partyjnej na j 
wsi i ponieważ w związku z ; 

rodo- ■ uc*1wa*3 KC Węgierskiej P a r-1 
f l j t i i  Pracujących wyłonił się i

szereg nowych problemów, B iu - !
rolni lro P<>'^y czne proponuje, aby je- j 

szcze w roku bieżącym KC zwo- ! 
lał nadzwyczajne plenum i aby

„Wspomnienie radosnego na- 
| stroju w Moskwie pozostanie 
i nam w pamięci do końca życia, 
¡Uczestnicy uroczystej defilady 
¡wojskowej, spontanicznie ma- 
jnifestujące rzesze ludności ra- 
\ dzieckiej, dawali świadectwo po- 
jtędze Związku Radzieckiego, 
| wolnego, szczęśliwego życiaRządu Związku Radzieckiego. |

IWidzieliśmy jak nieprzerwane; 
potoki ludzi przesuwały się i 

¡przed Mauzoleum Lebina-Sta-jdowę komunizmu“

wszystkich narodów radzieckich 
z armią, powiązanie w imię o- 
brony pokoju na świecie“ .

„Urzekł nas ogromny roz­
mach manifestacji“  —- oświad­
czył członek delegacji szwedz­
kiej Axel Brand podkreślając, 
że wszystkie hasła i plakaty 
niesione w pochodzie wzywały

narodu, realizującego najśmiei- ; do walki o pokój, wskazywały, 
sze marzenia ludzkości bu-j jak podnosi się stale stopa ży-

1 ciowa ludzi radzieckich.

B. generał hitlerowski kierownikiem organizacji szpiegowskiej
finansowanej przez USA

W referacie swym Rakosi ; ślił, że głównym zadaniem w'¡tego  jest wzmocnienie !timieścil P^ządku dziennym

-i \ Głównym ceiem naszej polityki ; względem organizacvjnvm i g o j . ,
______>1.------------------------------------------------------------------------- - ----- J „  : „  :. _ : _ .1;.. ; OU 1 ł l  STOGU.

¡śnienie więzi partii z rzeszami 
j bezpartyjnych ludzi pracy, u- 
mócniertie jedności partii, rzą-

gospodarczej — oświadczył na­
stępnie Rakosi — jest istotne

•podarczym, podniesienie wy­
dajności z hektara i wzrost do-

Szef b iu ra  prasowego Adenauera o dzia ła lności o rgan izac ji G ehłena
( f )  BERLIN (PAP). Jak p o -. ską, której sztab znajduje się 

daje dziennik „Neues Deutsoh- i w Mooiien w pobliżu Bonn, fi- 
|rolnictwa. Biuro Polityczne pro- i land“ , kierownik bońskiegb u-jnansują amerykańskie władze 
¡ponuje także zwołanie w kwiet- rzędu prasowego Eckhardt ofi- ¡okupacyjne. W roku 1950 Ge-

hlen wydatkował na organizo-

; jedno zagadnienie Sprawę ;
e ! programu, który — jak stwier­

dza dziennik zachodnio-niemie-
:ki sprowadziłby się do

i stałe podnoszenie stopy ży- ¡chodowośei. Przy
Zgodnie z uchwałą KC i rzą- 

ś du, udział rolnictwa w cało

¡mu przyszłego roku zjazdu i cjalnie stwierdził 10 bm., że w 
¡Węgierskiej Partii Pracujących, j Niemczech zachodnich działa

Dla rozwiązania nowych *a-

ciowej ludności, jest poprawa 
socjalnych i kulturalnych wa­
runków bytu łudzi pracy. 

Zgodnie z uchwałą partii i 
_ . rządu dokonano obniżki cen.

ryzując miejscowych przedsię- - rozszerzono budownictwo mie-
biorców utrudniały ekspansje 
amerykańskich koncernów na 
terenie Filipin.

Dla przeforsowania swego 
kandydata do „akcji wyborczej" 
włączył się sam Eisenhower, o- 
świadczając w związku z wy­
borami. że będą one „próbą ży­
wotności demokracji“. Zapewne 
dla podtrzymania „żywotności 
filipińskiej demokracji" i dla 
podkreślenia czym jest w rze­
czywistości „suwerenność“ F ili­
pin w pojęciu USA, do portu 
w Manili (stolica Filipin) zawi­
nęły... I lotniskowiec i kilka 
kontrtorpedowców US Navy,
(marynarki Stanów Zjednoczo­
nych — red.).

W dniu wyborów zausznicy 
Magsaisai‘a rozpoczęli szeroką 
akcję terrorystyczną przeciwko 
ludności w- celu sterroryzowania 
je j i zmuszenia do głosowania na 
aktualnego faworyta USA. Jak 
podaje agencja Reutera, w dniu 
wyborów w całym kraju zamor- , ,
iłowano „z powodów politycz- j '--5.-1,
nych" 9 osób. a 12 raniono, zaś 
w kilku wypadkach dokonano 
napadów na punkty wyborcze.

W takich warunkach, nic 
dziwnego, że Magsaisai odniósł 

‘„druzgocące zwycięstwo wybor­
cze

Niełatwo jednak będzie ko 
lejnej marionetce USA sprawo­
wać rządy. Powstała jeszcze w

ośrodek szpiegowski, podlega­
jący wywiadowi amerykańskie­
mu CIĆ. Na czele tego ośrodka 
stoi b. generał hitlerowski Ge- 
hlen.

, -. „  . i uuvnuuu Iiiwouoweizo oeuzie nie zadań nowego etapu jest; Eckhardt zakomunikował na
nych dowiodła, ze idea wielkiej przeZnaczonych na spożycie ; ułatwione przez to, że węgier- konferencji prasowej, która od- 
zespołowej gospodarki ro n e t; ' d ___? H 3 Lt.: i„a  . . .¿ . . .J r  . .

szpiegowskiej i

„wzmożonego szpiclowania i 
eliminowania wszystkich ó- 
b y w a t e ! i p r z ec i w s t a w i a j ąc y c h

zakładaniu ;: kształcie nakładów inwestycyj- i dań konieczne jest zaostrzenie

strzegać zasai _ 
dobrowolności. Walka o umoc-

spółdzielni produkcyjnych trze 
; ba nadal przestrzegać

Hienie spółdzielni produkcyj

. r t  i nych w roku przyszłym ma być ¡czujności komunistycznej, ko- 
zwiększony przeszło dwukrotnie, nieczna jest wzorowa i ofiarna

1 praca komunistów. Rozwiąza-: W przyszłym roku około 70 proc. 
j dochodu narodowego będzie

wanie roboty
dywersyjnej 18 milionów ma-¡się polityce Adenauera“ . Prze- 
rek. Na dalsze potrzeby tego | de wszystkim nastąpić ma „o-

szkaniowe i remont domów 
mieszkalnych, zmniejszono po­
datki i obowiązkowe dostawy 
rolnictwa dla państwa, ustalo­
no środki zmierzające do 
woju rolnictwa, umocnienia

spolowej gospodarki rolnej

¡ k o lS S  jÜ¿ na WSÍ g?ęb0ki€|d M k ó w p o t r z e b y  publiczne

ośrodka szpiegowskiego prze­
znaczono co najmniej 23 m ilio­
ny marek.

AgeiiCi Gehiena — jak za­
znacza „Neues Deutschland*

ludności w formie plac oraz wy- j ski ¡ud
raz

(w 1953 r. przeznaczono na ten : ki

pracujący zarówno te- j była się w Bonr„ że rząd Adę- j prowadzą również robotę w
zachodu io-europej-

szytn zadaniem, któremu po-1 rów, lecz żeby otrzymywała !ne kraje demokracji ludowej.

Niezbite dowody prowadzenia wojny bakteriologicznej
przez USA.

Zeznanifi 19 lotników ISA potwierdzają potworne zbrodnie imperialistów amerykańskich
(f) PEjKIN (PAPU Agencja , rowany został do obozu Detrick [ dowej i wziętymi do niewoli I tzw. „pas zarazy“  poprzez Z3 -

ochotnikami chińskimi jako chódnią część Półwyspu Kore-Nowyeb Chin komunikuje, ze 
strona koreańsko - chińska po-

(stan Maryland) — wielkiego 
ośrodka badań bomb bakterio-

stanowita ogłosić zeznania !9 j logicznych. Zobaczy! tam staio- 
lotników amerykańskich, k tó -1 
rzy przebywali w niewoli 
zawarciu rozejmu zostali repa­
triowani. Zeznania te — to no­
we niezbite dowody zbrodn*

wą kulę o średnicy około 60 
po | stóp, używaną do próbnych eks­

plozji bomb bakteriologicznych 
i do badań skuteczności zaraz­
ków w stosunku do

którv
zwierząt.

czasie rozpęta! wojnę bakterio­
logiczną w Korei.

Już dawniej na podstawie 
faktów nstal-onych przez stronę 
koreańsko - chińską, jak rów­
nież dochodzeń przeprowadżo-

w swoim ; Znajdowały się tam rówmież
cieplarnie, w których bodowa 
no zarazki do zakażania -roślin 
uprawmych, laboratorium do 
kultywowania różnych bakterii, 
szereg pól doświadczalnych do 
wypróbowywania efektu bomb

„królikam i doświadczalnymi“ 
Dokonywano tego w laborato­
rium zainstalowanym na ame­
rykańskim okręcie desantowym 
nr 1.09!, który zawijał do por­
tu Wonsan i na wyspę Kożedo.

Pik. Frank K. Schwabię z 
lotnictwa morskiego USA ze­
znał w swoim czasie, że dvrek

jak i zawsze, we wszyst-1 nauera omówił demaskatorskie 
doniosłych sprawach mo- j oświadczenie złożone 9 bm. w 

. \ demokratycznym sektorze Ber­
lina przez Hansa Joachima 
Geyera, b. zastępcę kierownika 
zachodnio-niemieckiego ośrod­
ka „X/9592“  organizacji szpie­
gowskiej Gehiena.

„Neues Deutschland“  podaje, 
że na pytanie jednego z dzien­
nikarzy, czy Adenauer wiedział 
o istnieniu organizacji Gehie­
na, Eckhardt odpowiedział 
twierdząco.

Na konferencji prasowej wy­
szły na jaw dalsze Szczegóły 

¡dotyczące organizacji szpie- 
j gowskiej Gehiena. Na konfe- 
j rencji podano — jak stwierdza 
dziennik — że w organizacji 
Gehiena pracuje 4.200 agen­
tów. Tę organizację szpiegow-

państwach 
skich.

ańskiego oraz sparaliżować li 
nie zaopatrzenia Koreańskiej 
Armii Ludowej i ochotników 
chińskich. W tym celu zmobili 
zowali wielkie siły lotnicze.

Starano się zrzucać zarazki 
pizede wszystkim, tam gdzie 
można było spodziewać się 
największego efektu, a więc na

e

; nych przez uczonych o między- j bakteriologicznych. On sam był 
'  narodowym autorytecie i zeznań j świadkiem doświadczalnej ek's-

okresie okupacji japońskiej na
rodowo-wyzwoleńcza Armia Lu 
dowa 
ce z
amerykańskich marionetek zna­
czne sukcesy. Na wyzwolonych 
przez nią terenach ustanowiono 
władzę ludową i przeprowadzo­
no reformy społeczne. Wokół 
tych patriotycznych sił Filipin 
skupiają się szerokie masy na­
rodu, walczące przeciwko amery ­
kańskiej okupacji i rodzimym 
zdrajcom. L. D.

jeńców amerykańskich stwier- J płozji bomby bakteriologicznej.
Podporucznik lotnictwa USA 

Charles M. Kerr oświadczył, że
„ ¡ dzono, że rząd USA, począwszy

od zimy 1951 r., używał broni _____ ______
Hukbong“ osiąga w wal- bakteriologicznej na szeroką ska j dowódca jego eskadry szkolnej 
faszystowskim reżimem ; lę w celu wymordowania cywil. Mcintyre, wygłaszając preiek- 

nvch mieszkańców Korei, żoł-

Zaprzeczenie 
agencji TASS

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS ogłosiła następują­
ce zaprzeczenie:

— Agencja „France Presie“  
powołując się na źródła an- i 
gielskie rozpowszechniła wia- i 
domość, że Przewodniczącemu i 
Rady Ministrów ZSRR G. M ! 
Malenkowowi rzekomo zapro-1 
ponow^no wzięcie udziału w 
konferencji szefów rządów czte- j 
rech mocarstw — ZSRR, USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji, i i  
że G. M. Malenkow miał żako-; 
munikować rządowi brytyjskie- i 
mu za pośrednictwem W. M. i 
Mołotowa, że gbtów jest zgo- i 
dzić się na zwołanie takiej kon- i 
ferencji.

Agencja TASS upoważniona! 
została do oświadczenia, że! 
wspomniana wiadomość abso- i 
lutnie nie odpowiada rzeczywi­
stości i obliczona jest najw i-j 
doczniej na odwrócenie uwagi; 
od celów, do jakich zmierza. 
projektowana separatystyczna 
konferencja szefów rządów; 
USA, Wielkiej Brytanii i Frań- j 
c ji na Bermudach.

! nierzy koreańskiej armii łudo- 
j wej i chińskich ochotników iu- 
! dowyćh.
j Uzupełnieniem i potwierdze- 
! niem tych danych były m. in. 
¡zeznania pułkownika lotnictwa 
¡USA Walkera Mahurina, zło- 
; żonę podczas pobytu w niewoli. 
¡Oświadczył on. że jesionią 1950 
i r. pułkownik Teal. jeden z czo- 
! (owych funkcjonariuszy mini- 
; sterslwa lotnictwa, powiedział 
i mu:

„Kierownicy sił zbrojnych, 
tacy jak gen. Bradley, szef po­
łączonych sztabów; gen. Van- 
denberg, szef sztabu lotnictwa; 
gen. Collins, szef sztabu armii 
lądowej; admirał Sherman. 
szef sztabu marynarki — uwa­
żali. że broń bakteriologiczna 
jest skuteczna i mało kosztow­
na, wobec czego należy ją roz­
winąć. aby zajęła należne miej­
sce wśród innych rodzajów bro­
n i“ .

Mahurin opowiada, iak w l i ­
stopadzie 1951 r., odkomende-

leję o historii wojny bakterioio- 
; gicznej, powiedział: „Aż do 
¡czasu wojny koreańskiej nie u- 
! żywano broni bakteriologicznej 
na szerszą skalę. Japończycy u- 
żyli jej w stosunkowo szczu­
płym zakresie przeciwko Chiń­
czykom podczas drugiej wojny 
światowej.

Rząd USA polecił swym u- 
jczonym podjąć bardziej inten- 
j sywne badania w  tej dziedzi- 
| nie. Przy pomocy uczonych za­
granicznych rozwinęli oni te 
badania w niebywałym dotych­
czas stopniu. Gdy nasz rząd 
stwierdził, że nie może wygrać 
wojny w Korei za pomocą sa­
mych tylko sił zbrojnych, któ­
rymi rozporządzał, postanowi­
liśmy rozpocząć wojnę bakte­
riologiczną“ .

Agencja Nowych Chin pod­
kreśla dalej, że agresywne si­
ły USA w Korei, przeprowa­
dzając eksperymenty z bronią 
bakteriologiczną, posługiwały 
się w barbarzyński sposób jeń 
cami z Koreańskiej Arm ii Lu-

tywy w sprawie podjęcia wojny koncentracje wojsk, na większe 
bakteriologicznej w Korei wy- j skuroienia ludności cywilnej, 
dane zostały przez szefów sztą- ¡wzdłuż dróg i lin ii kolejowych, 
bow si zbrojnych USA w paź - ; do rw |( w ce|u skażenia wo-
dzierniku 1951 r. M jr. Roy H 
Bley, pik. Walker Mahurin i 
pik Andrew Evąns — junior 
zeznali, że USA podjęły woj 
nę bakteriologiczną zimą 195! 
roku.

W grudniu 1951 r, szefowie 
sztabów sił zbrojnych USA 
postanowili rozszerzyć zakres 
wojny bakteriologicznej i przy­
stąpić do zrzucania bomb bak­
teriologicznych na północ od 
rzeki Jalu, na terytorium Chin

M cCarthy  
spieszy z pomocą 
rządowi w Bonn

(f) BERLIN (PAP). W de­
peszy z Bonn agencja ADN 
przytacza informacje dziennika 
norymberskiego „Acht-Uhr- 
Biatt“ , według których rząd 
Adenauera zaprosił do Niemiec 
zachodnich osławionego amery­
kańskiego organizatora „pro­
cesów czarownic“  MćCarthy‘e- 
go, aby udzieli! on rządowi 
hońskiemu rad w sprawie wal­
ki przeciwko „sympatykom ko­
munistów“  i innym „niepożą- 

j danym osobom“ . McCarthy ma 
dopomóc rządowi hońskiemu w j nich w dziedzinie budowy sa- 

1 opracowaniu odpowiedniego 1 molotów“ .

¡czyszczenie" instytucji pubii- 
cznych, jak również redakcji 
pism zachodnio - niemieckich 

| i personelu rozgłośni. Wyko- 
j nawcą „instrukcji“ , jakich u- 
! dzielić ma Senator McCarthy 
| rządowi hońskiemu, będzie — 
[według dziennika — oslawio-' 
ne ministerstwo Kaisera.

P rzygotowania 
do odbudowy 

przemysłu lotniczego 
, w  Trizonii

(f) MOSKWA (PAP). A- 
gencja TASS donosi z Hagi: 
Korespondent holenderskiego 
dziennika „VoIkskrant“  poda­
je z Bonn, że 7 listopada br. 
został uruchomiony w Brun- 
świku ośrodek badań lotni­
czych.

Nowy ośrodek badawczy ma 
na ceiu „zlikwidować pozosta­
wanie w tyle Niemiec zachod-

,,P rzy jazne*’ ra d y  senatora  
a m e ryka ń sk ie g o  pod  adresem  A n g li i

; dy itd.
| Dzięki jednak skutecznym j 
i środkom zastosowanym przez 
; Koreańską Armię Ludową i 
¡chińskich ochotników ludowych,
I jak również przez narody ko­
reański i chiński, plan woj­
ny bakteriologicznej realizowa­
ny przez rząd USA doznał kom. 
pletnego fiaska Musiał to stwier 
dzić m. in. ku swemu rozcza­
rowaniu szef sztabu lotnictwa 
USA Vandenberg podczas in-

Loinicy, którzy mieli dokony- Lpekcji w Korei.
na Chiny, byli 

szczególną sta-
wać nalotów 
dobierani ze 
rannością.

Dwaj wzięci do niewoli lotni- i nocne bombowców 
cy USA — James E. Gunnoe i ¡bakteriologicznymi. 
Bobby E. Hammett podkreśli

Wówczas to Vandenberg — 
¡jak zeznał pułkownik Evans — 
¡nakazał intensywne operacie 

z bombami 
10 — 15

(f) NOWY JORK (PAP). | stosunek Jankesów 
Według relacji waszyngtóń- j nika brytyjskiego, 
skiego korespondenta agencji’

do sojusz-

Senator oświadczył m. m.: 
Press, senator amery* j „Imperium brytyjskie nie wróci

dy do
United
kański Eliender, który wróci! 
ostatnio do kraju z dłuższej 
podróży po krajach europej­
skich, wyłuszczył swe poglądy 
ria temat przyszłości Wielkiej 
Brytanii i udzielił Anglikom 
„przyjaznych“  rad. Oświadcze­
nie senatora Ellendera rzuca 
charakterystyczne światło na

juz nigdy do fego, czym było 
dawniej. USA wyrządzają 
Wielkiej Brytanii poważną 
krzywdę udzielając jej nadal 
pomocy.

Stwarza to nadzieje tam 
gdzie nie ma już żadnych na­
dziei“ ... Eliender oznajmi! da 
lej, żc USA powinny wstrzy­
mać natychmiast wszelką po­

moc finansową dla Wielkiej 
Brytanii. Jego zdaniem, będzie 
to korzystne d!a Anglików, 
gdyż zmusi ich do radzenia so­
bie o własnych siłach. Senator 
amerykański doradza! Wiełkiej 
Brytanii, aby Zażegnała swe 
trudności gospodarcze w dro­
dze masowej emigracji z metro­
polii do dominiów, przy czyrn 
ubolewał, że Anglicy „są zbyt 
uparci, aby zdecydować się na 
takie posunięcie, jeżeli nie zo­
staną do tego zmuszeni“ .

Patron „ arm ii europejskiej“
j — Czy oskarżony Adolf H it-;szą) „wybrany został przez los

W  k ilk u  zdaniach

li, że Amerykanie tak usilnie i szczególnie barbarzyńskich na 
starali się zataić swą zbrodni- j lotów bakteriologicznych na 
czą wojnę bakteriologiczną I rejon Sinandżu.
przeciwko Chinom, że rozkazy- | ---- --------------- :—  __________
wali pilotom: „Gdyby trafiono 
was nad Mandżurią, zrzucajcie 
niezwłocznie wasze bomby ba­
kteriologiczne, a w razie wzię­
cia do niewoli mówcie, że za­
błądziliście. Przede Wszystkim 
zaś nie wspominajcie nigdy o 
bombach bakteriologicznych“ ,

W następnej fazie 
bakteriologiczna w Korei zo 
stała znacznie rozszerzona. A- 
merykanie chcieli przeciągnąć

tycznia 1953 r. dokopano ;¡¿r winien jest zarzucanych mu
; przestępstw?
) — Nie. nie jest winien...

aby odegrać tak tragiczną 
niewdzięczną rolę“ .

Powołując się na „zasługi“ ,

Wystawiając osi Bonn—Wa­
szyngton rachunek swoich „za­
sług“ , hitlerowcy z „grupy 33“  
przypominają swoim zamor-

— Wobec tego ogłaszamy ¡jakie „europejskie“  regimenty ¡ s'ęim dobrodziejom, iż̂  krzewie-

Narody żądają położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń

O b ra d y  K om is ji P o lityczne j Zgrom adzenia Ogólnego NZ
(f) NOWY JORK (PAP), przyjął z zadowoleniem oświad-i 

Komisja Polityczna Zgroma- czenie szefa delegacji ZSRR, j 
dzenia Ogólnego NZ kontynuo- ¡A. Wyszyńskiego, iż delegacja j 
Wala 10 bm. omawianie spra-jZSRR stoi na stanowisku jed j 
wozdania Komisji Rozbrojenio | noczesnego wprowadzenia w i

Powrót min, Popiela 
z Pekinu do Warszawy

; Wej w sprawie „regulowania.
I ograniczenia i równomiernej 
redukcji wszystkich sil zbroj- 

j nych i wszystkich typów broni“ .
Na posiedzeniu wygłosił prze- 

| mówienie delegat Polski wice- 
j minister Aśarian Naszkowski 
(Streszczenie przemówienia po-

(f) W dniu 11 bm. powróci) j damy w dnia jutrzejszym).
z Pekinu do Warszawy m ini­
ster Żeglugi Mieczysław Po-

j Następnie przemawiali przed- 
! stawiciele Argentyny, Szwecji, 

piel, przewodniczący delegacj1 Wenezueli, Belgii, Egiptu, Ka-
rządowej PRL na otwarcie 
Poiskiej Wystawy Gospodar 
czej w Chińskiej Republice Lu- j 
dowej.

Na lotnisku ministra Popie­
la w ita li: minister Spraw Za­
granicznych St. Skrzeszewski, 
wiceminister Handlu Zagrani­
cznego T. Kropczyński, wice­
ministrowie Żeglugi St. Bu­
kowski i P. Stolarek oraz wvż-

nady, Czechosłowacji, oraz kuo- 
| mintangowiec.

Delegat Argentyny stwier- 
j dził, że ostatecznym celem 
i wszelkiego planu rozbrojenia, 
¡wszelkich środków, które mają 
¡doprowadzić do efektywnego 
¡rozbrojenia, powinno być nie 
określenie ilości i rodzajów 
zbrojeń, lecz zapobieżenie no­
wej wojnie. Dla osiągnięcia

si urzędnicy Ministerstwa j tego celu konieczna jest zgqd 
Spraw Zagranicznych i M in i­
sterstwa Żeglugi.

Na lotnisku obecni byli rów- j dział
nież przedstawiciele Ambasa­
dy Chińskiej Republiki Ludo 
wej w Polsce. (PAP),

ność wieikich mocarstw. Przed 
stawiciel Argentyny wypowie- 

się za projektem rezolucji 
14 krajów.

Reprezentant Szwecji stwier-

Zycie uchwały w sprawie bez­
warunkowego zakazu broni ato­
mowej i innych rodzajów broni 
masowej zagłady oraz uchwały 
w sprawie ustanowienia ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
realizacją tego zakazu. Przed­
stawiciel Szwecji wyraził rów­
nocześnie pragnienie, aby dele­
gacja radziecka przyłączyła się 
do planu trzech mocarstw 
(USA, Anglii i Francji) w 
sprawie tzw, „pułapów“  sił 
zbrojnych. Delegat Szwecji wy­
raził pogląd, iż pian ten, mimo| 
że przewiduje długotrwałą dro­
gę do „ostatecznego celu“  roz­
brojenia, jest rzekomo kon 
struktywny.

Reprezentant Egiptu podkre­
ślił, że delegacje małych kra­
jów wyrażają głębokie niezado­
wolenie z powodu tego, że ONZ 
nie uczyniła nic w dziedzinie 
rozbrojenia.

Przedstawiciel Kanady, który 
jest współautorem projektu re 
zolucji 14 krajów, wystąpił w 
obronie tego projektu.

j dził w swym przemówieniu, żej> Delegat Czechosłowacji D a -1 wej.

vid szczegółowo omówił przy­
czyny, które stoją dotychczas 
na przeszkodzie pozytywnemu 
rozwiązaniu problemów doty­
czących rozbrojenia.

Delegat Czechosłowacji zwró­
ci! uwagę na fakt, że oświad­
czenia kpi rządzących USA o 
„pragnieniu“  redukcji sil zbroj­
nych i zbrojeń są sprzeczne z 
czynami. Oświadczenia te mają 
na celu wprowadzenie w błąd 
mas ludowych i ukrycie faktu, 
że polityka zagraniczna USA 
jest już od dawna sprzeczna z 

; pragnieniami i dążeniami całej 
¡miłującej pokój ludzkości, któ- 
; ra domaga się redukcji zbrojeń 
¡ i zakazu broni masowej zagłady.

Delegat Czechosłowacji o- 
świadczył w zakończeniu, że 
Kom isji Rozbrojeniowa jedynie 
przez wkroczenie na drogę za­
proponowaną we wnioskach ra­
dzieckich, będzie mogła, osią­
gnąć rezultaty, jakich oczekuje 
od niej i od ONZ cała m iłują­
ca pokój ludzkość.

Na posiedzeniu Komisji Poli­
tycznej 10 bm. delegacja ZSRR 
zgłosiła szereg poprawek do 
projektu rezolucji 14 
który przewiduje kontynuowa­
nie prac Komisji Rozbrojenio-

P R O T E S T Y  W A N G L II  
P R Z E C IW K O

P R Z E Ś L A D O W A N IO M  LU D N O Ś C I 
G U J A N Y  B R Y T Y J S K IE J

L O N D Y N . U s u n ię ty  b e z p ra w n ie  
p rzez  A n g lik ó w  p re m ie r  G u ja n jr  
Jagan  o raz  p rze w o d n iczą cy  L u d o ­
w e j P a r t i i  P ostępow e j B u rn h a m  

wojna i p rz e b y w a ją  w A n g li i,  d oką d  p rz y -  
■ ,rr i b y l i  d la  z a p ro te s to w a n ia  p rz e c iw k o  

s a m o w o li w ła d z  b ry ty js k ic h  w G u ­
ja n ie . M asy p ra c u ją c e  A n g li i  na 
w ie lu  w ie ca ch  i z e b ra n iach  da ją  
w y ra z  s o lid a rn o ś c i z lud n o śc ią  G u ­
ja n y  B r y ty js k ie j  F a k t te n  za n ie ­
p o k o ił p ra w ic o w y c h  p rz y w ó d c ó w  
L a b o u r  P a r ty  i  z w ią z k ó w  zaw odo ­
w y c h . k tó r z y  fa k ty c z n ie  s ta n ę li po 
s tro n ie  k o n s e rw a ty w n e g o  rządu 
b ry ty js k ie g o  i z a b ro n ił! te re n o w y m  
o rg a n iz a c jo m  p a r t i i  i z w ią z k ó w  za­
w o d o w y c h  u rzą d za n ia  w ie c ó w  t  
u d z ia łe m  Jagana i B u rn h a m a . M i­
m o  zakazu , w  c a łe j A r lg l i i  o d b y w a ­
ją  się nada! w ie ce  p ro te s ta c y jn e , [ 
na k tó ry c h  k lasa ro b o tn icza  A n g li i  j 
z d e c yd o w a n ie  po tęp ia  m e to d y  te r -  I 
ro ru  i p rześ la d ow a ń , ja k ie  s to su je  
rząd a n g ie ls k i w obec lu d n o ś c i w 
G u ja n ie  B r y ty js k ie j .

S T U D E N C I IS L A N D Z C Y  
W W A LC E  O W O LN O ŚĆ  

I  N IE Z A W IS Ł O Ś Ć  K R A J U

wyrok „w  imieniu tych wszyst­
kich, którzy byli świadkami o- 
statnich wydarzeń": 

„Uniewinniamy Adolfa H it­
lera...“

Czytelnik zäpyjp, gdzie i 
kiedy zapadł taki wyrok, kto 
oskarżał, a kto sądził i kto bro­
ni! Hitlera?

Oczywiście „odbył się" 
zachodnich Niemczech. Prze 
prowadziła go irnagiriacyjnie, 
grupa „Arbeitsgemeinschaft 
33“  (czyli „Wspólnota pracy 
33“ , a więc starzy hitlerowcy ż 
1933 r.) . Proces odbył się w 
Lueneburgu (Dolna Saksonia) 
—■ w oazie neohitleryzmu. Sę­
dziami, prokuratorami i obroń­
cami w jednym ciele byli „nie­
mieccy europejczycy“  (czytaj 
neohitlerowcy).
— anno 1953.

R E J K .7 A V IK . O rg a n iza c je  s tu d e n - . t „ - .
o k ie  s y m p a ty z u ją c e  t  p a r t ia m i —¡trafiliśmy 
d e m o k ra ty c z n ą , k o m u n is ty c z n ą  o r a ł  
p a r t ią  „o b ró n y  n a ro d u “ , z a w a rły  
p o ro z u m ie n ie  w  s p ra w ie  w s p ó ln e j 
a k c ji  w  w a lce  p rz e c iw k o  o k u p a c ji 
a m e ry k a ń s k ie j i  o u c h y le n ie  u k ła ­
du, podp isanego  m ię d z y  Is la n d ią  i 
U SA a dotyczącego  baz w o js k o ­
w y c h .

nie „idei europejskiej“  nie jest 
bynajmniej zasługą rozgłośni 
„Freies Europa“  albo jakiejkol­
wiek innej amerykańskiej in­
stytucji. aie „całkiem i wyłącz­
nie Hitlera“ . Oczywiście, doda­
ją natychmiast autorzy ¡.proce­
su“  — „w  imię sprawiedliwo­
ści" należy zaznaczyć, iż 
„względnie szybka pomoc USA“  
uczyniła wiele dobrego dla pod­
trzymania tych ideałów (tj. 
europejskich czyli neohitlerow- 
skich). „Amerykanie po 1945 
roku zrobili więcej dla istnie-

24 stronicach broszury n i® Eli roP>’- niż wszystkie na-
.......; rody Europy razem wzięte ...

„Nie traćmy czasu“  — woła­
ją w stronę USA i Bonn „sę­
dziowie“  Hitlera. Dla dobra 
„europejskiej idei“  autorzy pro­
cesu z Lueneburga proponują: 
„Uwolnijcie wszystkich zbrod­
niarzy wojennych. Zrewidujcie 
wyroki! Zrehabilitujcie nas...

Wimlnmnści spnrfnwp

Polska —  Węgry  
w pływaniu

W d ru g ie j p o ło w ie  lis top a d a  p rz y ­
będzie  do P o ls k i m łod z ieżo w a  d ru -  j

Na ślady tego „procesu" na 
przeglądając prasę 

adenauerowską. Reklamowano j 
tam broszurę niejakiego Ed­
munda Herberta pt. „W ir spre­
chen Hitler frei“  (Uniewinnia­
my Hitlera), która ukazała się 
w br. nakładem „Arbeitsge­
meinschaft 33“  i drukiem „Ho- 
benzol lern-Druckerei“  w Bad 
Kissingen. Drukarnia należy rio 
rodziny znanych monarchistów 
Katzenbergerów, których spad­
kobierca, b. wysoki urzędnik 
Ribbentropa, jest obecnie dy-

katów z Waffen-SS poniosły 
dla „obrony“  Europy, autor 
broszury stwierdza autoryta­
tywnie, że „nie ulega wątpli­
wości, iż prowadzona przez nie 
go (tj. Hitlera) polityczna wal 
ka dla dobra Rzeszy niemiec­
kiej była równocześnie walką 
dla dobra Europy“ . Wychodząc 
z tego założenia, „grupa 33“ 
wytoczyła rozprawę Hitlerowi, 
w której preparuje w ten sp.>- 
sób „zarzuty“ , aby „H itle r mógł 
wygłosić do czytelników apo 
logię-" swoich zbrodni“ .

Na
toczy się więc imaginacyjny 
dialog „oskarżycieli“  z H itle­
rem. Oto próbka przebiegu 
„rozprawy“ :

„Oskarżyciel" zapytuje pod- 
Sądnego,- co sądzi o SS?

Adolf Hitler: — SS została 
Rok rozprawy j wybrana z SA jako gruDa wy 

jątkowo
zaufania ludzi... W Waffen-SS i 
służyło milion osób. przeważ-1

uczciwych i godnych j Przywróćcie Rzeszę niemiecką 
w granicach 1938 roku. Uzbra- 
' ijcie nas! Do niemieckiej mło-

nie ochotników, w tym wielu j (|ziezy zf,ś apelujemy: porzuć-

1 Z-yna p ły w a k ó w  w ę g ie rs k ic h , k tó ra  i n lo m a ta  w  s h lż h ie  A i i e n n iw a  I rozegra  w Polsce k i lk a  sp o tka ń . ; m u i iu n ą  w  s iu z m e  A d e n a u e r a .

„M y, niemieccy europejczy-W W arszaw ie  w  d n ia ch  21—22 bm 
! rozeg rane  zostaną z a w o d y  m ię - 
; dzy  m ło d z ie ż o w y m i re p re ze h ta c ja - 
! m i P o lsk i i  W ęg ie r, 
i P ozosta łe  s p o tka n ia  ro ze g ra ją  W ę- 
; g rzy  w  P o zn an iu  w  d n ia ch  ?6—27 
; lis top a d a  z re p re z e n ta c ją  m iasta  
l i  w  B y to m iu  z re p re z e n ta c ją  S ta- 
i lin o g ro d u  w  d n ia ch  30 lis to p a d a  ! i 1 g ru d n ia  b r.

Bułgarscy zapaśnicy 
przybyli do Warszawy

W środę  p rz y b y ł]  sam o lo tem  do 
państw ! W arszaw y za pa śn icy  B u łg a r ii k tó - 

: rzy  ro ze g ra ła  w  Polsce 15 hm  m ię ­
d z y p a ń s tw o w y  m ecz z re p re ze n ta ­
c ja  P o ls k i i k i lk a  to w a rz y s k ic h  
sp o tka ń  — 19 bm . w  P oznan iu  i »2 
bm , w  S ta lin o g ro d z ie .

cy, — pisze w imieniu „g ru ­
py 33" autor wspomnianej bro 
Szury we wstępie do „procesu“  
— którzyśmy narodziny armii 
europejskiej przeżyli już w |t 
wojnie światowej na polach 
Wschodu, nie chcemy dłużej 
bezczynnie przyglądać się te- 

| mu co się dzieje w Europie“ .
I dlatego „niemieccy euro­

pejczycy" postanowili swoją 
działalność rozpocząć od reha­
bilitacji Hitlera, który (jak pi-

krajów europejz rozmaitych 
skich...

„Oskarżyciel“  potakuje z u- 
znaniem...

Mniej więcej w ten sposób 
odbywa się przesłuchanie H it­
lera. Z dalszych dialogów oka­
zuje się, że Hitler ch«ial „u

c.ie zasadę „bez nas“ . Pamię­
tajcie, iż bez walki i bez ofiar 
nie odrodzimy naszego dzie-

❖
W zachodnich Niemczech u- 

kazywaly się po wojnie rozma- 
siążki i publikacje* reha-iteJ ... . r. ’ oe hsiązKi i puniiKacje* rena*szczęsiiwic Niemcy , Europę, hj|ituj ra)o J flankie.

ale coz „z li Rosjanie me chce | rów.'dyplomatów i innych pa­
ladynów Hitlera. Tym razem, 
po raz pierwszy ukazała się 
książka, która w równie jawny 
co bezczelny sposób biorąc w

U się na to zgodzić. Te zaś na 
rody, które poparty Związek 
Radziecki w. walce z H itle­
rem, określone zostają mianem 
„zdrajców europejskiej idei“ .

„Uważamy — piszą w kon­
kluzji hitlerowscy -poprzednicy 
waszyngtońskiej koncepcji „a r ­
mii europejskiej“  — że czas już. 
skończyć z prezentowaniem o- 
bopólnych rachunków... Należy 
uczynić wszystko, co jest w 
ludzkiej mocy, aby nam wyna­
grodzić poniesione krzywdy... 
Stoimy na stanowisku, że wię­
zienia i szubienice nie są naj-

obronę zbrodnie „uniewinnio­
nego“  Hitlera, kreuje go — i 
słusznie! — na patrona „euro­
pejskiej arm ii“ .

Książka „W ir sprechen H it­
ler Rei“  wprawdzie na karcie 
tytułowej nie posiada dedyka­
cji, ale sądzimy. Iż wyrazimy 
wolę autorów, jeśli przypisze* 
my ją pp Adenauerowi, Dijlle- 
sowi, Plevenowi, Spaakowi o- 
raz innym orędownikom hit-

lepszymi środkami poprawczy- j lerowskiej „Nation Europa“ ..,
rni* J ' (nip)
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0 pełne i terminowe wykonanie dostaw
W toku akcji rośnie aktywność organizacji

partyjnych

Zakończenie turnusu 
żeńskich brytjad 

, rolnych SP
Ważna dźwignia produkcji rolnej

ZIELONA GÓRA (Kor. wL).
Już tylko nieliczni chłopi w 
gminie Witnica (pow. gorzow­
ski) nie rozliczyli się z pań­
stwem z dostaw zboża. Roczne 
wykonanie planu dostaw zbo-

Przed rolnictwem naszym, j wydajności z .ha i produkty»'.-1 rolniczej do wszystkich gromad 
przed całą pracującą wsią s to i, ności zwierząt. Stale miejsce j w kraju.
obecnie wielkie zadanie: pod-; zvskalv sobie w prasie tereno- j ^  ¿e mamv w Polsce dość I

11 nieść produkcję rolną w ciągu ; wej' działy UWR; które w w ie-■ . którzv mogą i
najblizszYch 2—3 lat co naj- : tu gazetach wojewódzkich pro-: h .
mniej o 10 procent, tj. o ty le ,! wadzone są na dość dobrem :traf,3> Prz> zapewnieniu

1 systematycznej pomocy

(f) W dniu 13 bm. kończy 
pracę jesienny turnus żeńskich 
brygad rolnych Powszechne'

nizacji partyjnej, poświęcone . mi pa rtii. brał aktywny udział j lo ” b'godni Uwvania I 0 10 procent, tj. o tyle, ’ wadzone są
realizacji obowiązkowych do- w agitacji wśród chłopów bez-§ t u fL .  », większo-10 He wzrosła ona w okresie mi- j poziomie.
staw. Ostro skrytykowali na | partyjnych. W ostatnich dniach j -c{ d^ ewcZęta wiejskie — po-; »’onyeh 4 Jat planu sześciolet-; Dużvm osiągnięciem apar at u! wa z ^ a d  
tym zebraniu członkowie par- ] Szafrański złozył podanie o | ma ,y państwowym gospodar-! n'ego,.Ważną dźwignią w re -; UWR bvlo zorganizowanie p o jtor"kkh LXVR ™az

tow. Jana Fila, który żale-i przyjęcie go w poczet kandy- ; stwom ro!nym w jesiennych! al'zacji tych zadań jest upow-; - ‘ w biezacvm ro. [ rodowych > ZSCh, stanąć na *
datow partu. . pracach poloiwch. * szechmanie wiedzy rolniczej,. P ,J ow^  *  ro l.|czele grup . kołek samokształć

7 a wydaina i owocną pracę i popularyzacja wsrod pracujące- i ku 4i> powiatow\cn wystaw roi rolniczego i zastąpić w ;/.a wyaaina i owocną pracę l gQ chlopstwa pOStępowych. mczych, które zwiedziło około

Szafrański złożył 
tii
gał z dostawami. W rezulta

ża dla państwa wynosi w tej | cie krytyki już na drugi dzień j Kiedy byliśmy w Białczu
gminie 98 proc. odwiózł on zboże do punktu I 'Szafrański ładował na wóz ^ ll^ v„  ______

Ale nie tylko tonami zboża | skupu, zlikwidował swój dług | trzy tuczniki. nych*”  odznaką .Przodownika i sprawdzonych przez naukę
należy mierzyć osiągnięcia j wobec państwa. j — To już ponad plan — P0 - | Pracy“ . *  ”  ¡praktykę rolniczą metod uprą- j stawach tych ponad 1000 chło-

Pobyt w brygadach „SP“  u -1 w 
możliwi! wielu dziewczętom, . . .  . - ,

i zdobycie zawodu. Około 1.600 i c-arskicii oraz drobiu.

po-
im
ze

lek-
na-

448 junaczek zostało odztiaczo- 1,5 miliona chłopów. Na wy-

Mierzyć je | Następnie każdy z członków j wiedział — ojczyźnie trzeba 
ożywieniem 'j. parti i wziął pod opiekę swego coraz więcej mięsa. 
w groma- j sąsiada i doprowadził do tego, ! Nie bez znaczenia w walce

że wywiązał on się z dostaw.! o wykonanie planu dostaw by- j junaczek po ukończeniu w cza 
Ścisły kontakt nawiązali człon- j ła popularyzacja przodujących gje turnusu
kowie partii z chłopami bez- j w dostawach zboża chłopów sdw otrzymało
partyjnymi przodującymi w | z gminy Witnica. W groma-
dostawach. i dach odbyły się uroczyste ze-

W toku walki o realizację j brania, na których wręczono
dziej przodujących bezpartyj- dostaw organizacje partyjne w j przodującym chłopom paniiąt-
nych chłopów i razem z nimi I gminie Witnica powiększyły j kowe dyplomy, W gromadzkich chęć rozpoczęcia stałej pracy w
walczyć o wykonanie zadań | swe szeregi o 10 przodujących gablotkach można znaleźć na- PGR-ach.
stojących przed gromadą. | chłopów. Oto taki Szafrański

gminy Witnica, 
należy- również 
pracy politycznej 
dach.

— W akcji dostaw — mówi 
sekretarz KG w Witnicy — 
organizacje partyjne nauczyły 
się kierować życiem gromady, 
skupiać wokół siebie najbar

wielu wypadkach kwalifikowa­
nych wykładowców, wykazał to 
szczecińskiwy i nawożenia gleby, żywienia i pów gospodarujących indywi- i t.jazd

i pielęgnacji zwierząt gospo-; dualnie, 600 spółdzielni produk-i £ych ch opow’ wyka' . ją ’ ,
darskicli oraz drobiu. | cyjnych oraz kilkadziesiąt PGR >%aJ3ce °  eon,e 'J'

przodują 
od- j

ijące się obecnie zjazdy
,, . , , , , , , , . ¡chłopów miczurinoweów; wyka-Panstwo ludowe przychodzi | i POM pokazało swoje wspa-; , f . . - . ■ , " ,

specjalnych ku r-; wsi pracującej w tej dziedzinie i niałe osiągnięcia produkcyjne, i za,y to p ° w!a , e. wysu.wy roi-
b  ̂ I nicze. Ze takich chłopow mamy

traktorzysty, a wiele innych za 
poznało Się z nowocześniejszy­
mi metodami pracy w gospo­
darstwach rolnych i wyraziło

uprawnienia i z jak 'na jda le j idącą
gromadzie

zwiska najlepszych, tych, któ­
rzy nie zwlekając ani chwili,
spieszyli z wykonaniem obo­
wiązków wobec państwa, któ­
rzy wzorowo prowadzą swoje | rolnych wystosował do juna-
gospodarstwa.

Sposoby i metody pracy w j za pracę, 
walce o wykonanie planu do- j 
staw w gminie Witnica warto 
upowszechnić na pozostałe 
gminy pow. gorzowskiego, a w

czek list, w którym dziękuje im ; kdw

Wzrost aktywności gromadź- j z gromady Białcz. W latach 
kich organizacji partyjnych {poprzednich wzorowo wywią- 
szedł oczywiście w parze z.kon- j zywał się z obowiązków wobec 
kretną organizacyjną pomocą j państwa. Podobnie i w tym ro­
dła nich ze strony Komitetu I ku Szafrański należał do tych,
Gminnego. ! którzy pierwsi w gromadzie

Anemicznie pracowała do j pospieszyli z wykonaniem p!a- 
niedawna gromadzka organi- j nu dostaw nie tylko zboża, ale 
zaćja partyjna w Kamieniu | i innych obowiązków. Szafrań-
Wielkim. Kiedy jednak Korni- ] skiego kilka razy poproszono
tet Gminny otoczył ją należytą Ina zebrania gromadzkiej o rga-1 szczególności na gminy Bogda 
opieką, zaczęła kierować ży
ciem gromady. Na początku | mawiano m. in. przebieg do
października odbyło się w Ka- j staw zboża. W rezultacie te
mieniu Wielkim zebranie orga- I go Szafrański wraz z członka- i sp.

O latających lustratorach i błyskawicznych kolegiach
LUBLIN (kor. w ł.). Jeśli na |nych rad i gminnych delegatów [też zdarza się, że niekiedy wy- jwieniem dramatu Mat 

początku akcji dostaw aparat [Ministerstwa Skupu. Dotyczy [rokuje „na oko“ . Gorkiego „Jegor Bułyczow i

porno- ,
cą. W latach 1952 i 1953 i Świadczenia państwa na j niemal w każdej 
z budżetu państwa na upow-! UW R ot a z troska o rozszerzę- i świadczą o tyni liczby prenu- 

szechnianie wiedzy rolniczej ! n*e jego zasięgu rosną z każ-] merat0rów fachowych pism roł- 
wvdatkowano razem ponad 22' Gym rokiem. Na rok 1954 pań- ; njczvch- ponad 100 tysięcy 
miliony złotych. W okresie tym [ stwo przeznaczyło na Upow-; ch)o ów w kraju od dwóch i at 
lektorzy Upowszechniania W ie- j szechmanie Wiedzy Rolniczej, - n ion-- nresiecz-
dzy Rolniczej (UWR), rekrutu-; Ponad 27 milionów złotych, czy-; Prenumer Je „  •
jacy się spośród kadry specja-j1’ prawie trzy razy więcej mz 

.listów rolnictwa, agronomów, i w r°ku 1952 i prawie dwa 
niem turnusu żeńskich brygad i zootechników, lekarzy wetery- j razy więcej niż w roku

PGR-ach.
Minister Państwowych Go­

spodarstw Rolnych H. Chet- 
chowski w związku z zakończe-

Teotr im. Wachtangowa 
w Poznaniu

prenumeruje
nik poświęcony upowszechnia­
niu Wiedzy rolniczej, populary­
zujący przodujące metody u- 
prawy i nawożenia gleby oraz 
żywienia i pielęgnacji zwierząt 
gospodarskich i drobiu; podo-

oraż nauczycieli średnich szkół I przeznaczone przez państwo, bna j j c z b a  chłopów od dwóch
mic UWR bar- , .....

nam, 1953.profesorów i pracowni , . ...............
naukowych wyższych I ^res U i akcji już się

Jesienno - zimowy o- 
rozpo-

(PAP) ¡uczelni i instytutów rolniczych j cz&- Racjonalnie wykorzystać

‘ j łat prenumeruje wychodzący co |

1 nizacji partyjnej, na których o -j nieć i Lipki, gdzie spora jesz-
1 cze liczba chłopów zalega z
dostawami zboża.

j rolniczych wygłosili około ! fundusze, uczynić
! 165.000 różnorodnych pogpda-1 dzieJ /n z  dotychczas skutecz- tygodnie Mały Poradnik 
inek w 16.000 gromad i w po- "ym środkiem walki o wzrósł “  ^  , bj

”  ' _ ! Pad 3 000 soółdzielni nrodnk- i produkcji rolnej — oto jedno z ; KomiKa , mory za-iuzyi soi
(f) Zespół Państwowego Te- j cyjnych. Systematycznym szko- i ważnych zadań, jakie stoi j na miano „małego agronoma

atru im. E. Wachtangowa przy- j zawierającym” 12— 15̂  °becnie przed prezydiami radl na każde zawołanie.“ ,
był dn. 10 bm. do Poznania, i teniatow.' objętych było około: narodowych i ich służbą rolną, s to przecież chłopi, którzy

W,pran" m  nfl srpn,ft Pan" .........  • .............. przed ZSGh oraz przed instan- | systl matJ znie pogłębiają swój

kami spółdzielni produkcyjnych. 
Szybki i wszechstronny rozwój 
rolniczej produkcji spółdziel­
czej na bazie nowej techniki i 
zdobyczy nauki rolniczej można 
osiągnąć tylko wówczas, gdy 
członkowie spółdzielni produk­
cyjnych będą systematyczni# 
podnosić swoje kwalifikacje za­
wodowe. gdy Szybko będą opa­
nowywać coraz to nowe proce­
sy produkcyjne.

Gospodarka zespołowa stwa* 
rza szczególnie dogodne warun­
ki, by członkowie spółdzielni 
produkcyjnych okres jesienno- 
zimowy w pełni wykorzystał! 
dla pogłębienia swoich wiado­
mości z zakresu różnych dzie­
dzin rolnictwa. Szkolenie ro l­
nicze będzie prowadzone w 
spółdzielniach produkcyjnych 
przez lektorów UW R. Jest rze­
czą konieczną, aby zarządy 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
wydziały polityczne POM wy­
kazały jak najwięcej troski o 
to, by uczestnikami tego szko­
lenia* byli wszyscy członkowie 
spółdzielni, by brata w nim 
udział cała młodzież spółdziel­
cza i kobiety.

40.000 członkówstwowej Opery im. Stanisława ■ ' , , . ' ,
! Mnnh,ek-i /n .knm it« 7.e«nót : Produkcyjnych

aółdzielr

prezydium PRN w Zamościu 
nie ruszał się z miejsca, to te­
raz prezydium wpadło w drugą 
krańcowość — rozgania wszyst­
kich pracowników po terenie 
zamykając wydziały na klucz

innito zwłaszcza inspektorów po- j Ale bywają i oczy zezowate, 
wiatowćgo pełnomocnika M. S. Niewątpliwie zezowate było oko 
Ci inspektorzy potrafią w ciągu j powiatowego kolegium orzeka- 
dnia „przelustrować“  kilka Ijącego 5 brn. na sesji wyjazdo- 
gmin. Ponieważ nie mają cza- ' wej w Źrebcach (gm. Sułów), 
su, więc zamiast pomagać de-| Wobec braku należycie udoku- 

Oto np, historia dni ostatnich | legatom gminnym, pokrzykują i mentowanych wniosków opiera- 
wydziału społeczno - admini- ¡na nich. Ale jak wiadomo, ”krzv- no się na takich, jakie były. A 
stracyjnego: najpierw wysłano | kiem niewiele można wskórać. I były i takie, które zostały spo- 
w teren kierownika wydziału.) Stylem łatających lustrato- j rządzone na podstawie żdezak- 
Potem pracowników. Potem j rów przejęło się widać również j tualizowanych danych z słerp- 
wrócil kierownik, a nie było j kolegium orzekające. Nie moż- | nia. Oczywiście, w tych wy- 
pracowników. | na powiedzieć, by nie pracowa- j padkach orzeczenia były nie-

Ałe zdarza się jeszcze ina- | ło. Nie można jednak powie- | słuszne, niesprawiedliwe, ponie- 
czej i jeszcze gorzej. Oto kie- j dzieć również, by praca ta da- ¡'waż stan zaległości wielu we- 
rownik wydziału oświaty, czło- j wała skutki — tzn. pożądane I zwanych na rozprawę znacznie 
nek prezydium PRN jest na | skutki — bo niepożądane są. ¡zmniejszył się od tego czasu, 
urlopie. Ściąga się go z urlopu. | Opowiedzieliśmy ‘ przedtem j Ale kolegium spieszno było 
Po co? Po to, by kazać mu roz- [o dziejach ostatnich dni wy- ¡orzekać. Toteż orzekało. A 
wozić pisemka do gmin. Sło- działu społeczno - administra- |chłopi byli rozgoryczeni, 
wem: zabrakło gońca, ściągnię- | cyjnego prezydium PRN. Dzid- i Za to zadowoleni byli kułacy, nik konny, 
to członka prezydium. jłalność pracowników tego w y-i Wśród nich tacy jak Rodzik z

A teraz o pracy ludzi wysła- działu odbija się również na ! Rozłup, czy Dawidowski i So- 
nych w teren. Praca jest bły- j pracy powiatowego kolegium j kół z Sułowca, którym grzyw- 
skawicźiia,, T zd . / —. pracownicy [orzekającego, .Kolegium brak ny od. dawną, już wymierzono, 
śmigają jak błyskawice wobec jest aktualnych i należycie udo- j ale o ściągnięciu ich nikt nie 
zdumionych prezydiów gmin- l kumentowanych materiałów, to- ' pomyślał. (a. P-)

Moniuszki, znakomity zespół 
| radziecki wystąpił z przedsta- 

Maksyma 
yczow 
(PAP)

ponad cJami i organizacjami partyjny-1 2*asób wfedzv j Wprowadzają w
; m i  n a  « /« i . • , . * i • •

¡Nowy lyp  ohsypnika
Rol-

90.000 chłopów gospodarują-1 ml 113 wsl- j tycie zdobycze nauki i praktyki
cych indywidualnie. Marny w kraju ponad 40.000¡rolniczej, trzeba ich tylko nie

W roku 1951 mieliśmy tylko I gromad. Natomiast powiatowe j ustannie aktywizować,
3 filmy o tematyce rofnej. I i wojewódzkie grupy lektorskie; 'V,e . ninl!
Obecnie liczba ich wzrosła do UWR skupiają zaledwie około |iK’móc , !m 
42. W latach 1952--53 dano | 8.000 specjalistów z dziedziny : zdobytej

wtaści- 
pokierować oraz 
w przekazywaniu

......................... . wiedzy i praktyki
1205.000 pokazów filmów roini- I rolnictwa. Opierać w dalszym; rolniczej tysiącom mało i kro­
jczych, które obejrzało około 251 ziągu UWR tylko na tych dn ¡oralnych chiopow.

(U Fabryka Narzędzi ,«V.1" ; milionów widzów. ¡lektorach, to znaczy pozosta-
mczych w Kunowie wypuściła | " M , ,  , lw ic większość gromad w kra-
w październiku br. próbną se-i U latach 1952-53 chłopi w j j bez masoV g o  szkole-
nę wysokowydajnego obsyp- w.e u tysiącach gromad przy |J . Dlat też ^ roku 5ież?. 
mka nowego typu. | ^ a t n ę j  pon iży instruktorów . cym wyklaSdowcami będą już w

Nowy sześciorzędowy ob-1 ’. *ekt(?row, z,aloU 1' P°nad | poważnej mierze sami chłopi — 
sypnik zawieszany na ramie ; I5 0( Pole{^ '  doświadczalnych : przodown;cv produkcji rolnej.

ukroi, i z mieszankami pastewnymi,! { im ró  T____.„„i.-
kukurydzą

Sprawą niezmiernie ważną w 
pracy lektorskiej nad upow­
szechnianiem wiedzy rolniczej 
jest, aby tematyka szkolenia 
jak najbardziej uwzględniała 
zasadnicze i istotne potrzeby

ciągnika jest prawie trzykro t-I z mieszanKami Pa£ lVw" ; li1.11’ j Lektorzy UWR będą pracowali I danej gminy czy gromady, by 
nie wydajniejszy niż obsypni- j y'a» arn!> lU D in e m ,  11 " , l "
ki stosowane u nas dotychczas j “ P' , ____ _ ______
Obsypnik zawieszany na ramie) W ciągu dwuletniej działał-1 Przy pomocy lektorów UWR 
ciągnika jest wygodny w ob- ) ności UWR wydano i rozkol- bchłopi będą prowadzić zajęcia 
słudze, przy czym na wykona- j portowano około 7.500 broszur, | szkoleniowe w swoich groma-
nie go zużywa się znacznie j ulotek i plakatów fachowych, i dach. W ten sposób będzie
mniej surowca niż na obsyp- 1 które znacznie pomogły chio-j można dotrzeć z osiągnięciami

(PAP) | pom w ich walce o podniesienie! nauki i
UWR

dawała konkretne odpowiedzi 
na podstawowe pytania: przy 
pomocy jakich środków i me­
tod można jak najszybciej pod­
nieść produktywność gospo­
darstw chłopskich na danym

przodującej praktyki i terenie.
! Lektorzy

Z j a z d  ch ł opń w - m i c z n r i n n  n c ów

Pomorskie Zakłady Materiałów Elektrotechnicznych w Bydgoszczy 
rozwijają produkcję z odpadów

BYDGOSZCZ (kor. wL). jejatywą produkowania, koszy do 
Głęboki oddźwięk wśród robot- j ziemniaków z licznych odpa-
ników, techników i inżynierów 
bydgoskich zakładów pracy wy­
warły uchwały IX Plenum KC 
PZPR. Stały się one tematem 
dyskusji zarówno wśród ro­
botników jak } wśród towarzy­
szy z dyrekcji i komitetów par­

tyjnych.
Często dyskusje przeobrażały 

się w narady, na których zasta­
nawiano się nad tym, co my, 
„nasz kolektyw“ , „nasz za­
kład“ może uczynić, aby jak 
najszybciej wykonać zadania 
zawarte w tezach.

W Pomorskich Zakładach 
Materiałów Elektrotechnicz­
nych w Bydgoszczy tow. 
Ksawery Lewandowski z od­
działu igielitowego zgłosił 
projekt uruchomienia produkcji 
pasków damskich, męskich a 
także pasków do zegarków z 
odpadów igielitu. Uczynił już 
nawęt przygotowania do rozpo­
częcia produkcji wykonując 
specjalną matrycę. Paski będą 
różnego koloru i przypominać 
będą znajdujące się już na ryn­
ku paski nylonowe. A produkcja 
pasków nie będzie zdaniem to­

warzyszy nastręczała żad-

j dów drutu a także z odpadów 
j blachy walcowanej. I w tym 
i wypadku już postarano się o 
prototyp kosza, który będzie 

[ miał kształt kubła o pojemno­
ści ok. 15 kg. Z własnych od­
padów zakład będzie mógł pro­
dukować w pierwszym okresie- 
ponad 150 koszy miesięcznie.

Dzień 5 listopada, bo tego 
właśnie dnia towarzysze zakła­
dów zgłaszali na naradzie

trują rozpocząć 
stopada.

Produkcja uboczna 
zakładów dolnośląskich

WROCŁAW (kor. w ł.). Co­
raz więcej zakładów.przemysłu 
kluczowego w woj. wrocław­
skim przystępuje do wykony­
wania produkcji ubocznej z od­
padów.

W zakładach „Archimedes“
, , . , ■ gdzie produkuje się siekiery, ta-

aktywu partyjno-gospodarczego saki j noźyczki r;lda zakładowa
swe pomysły i wnioski, prz\ ■; rozpjsa(a konkurs na najlepsze- 
niósi wiele ciekawych inicja- .go racjonalizatora w dziedzinie 
t y w .  M. in. tow. Kazimierz |wvkorzvstania odpadów. Nie- 
Dzonek wspólnie z pracowni- |kldr€ ZfVk!«idy jak np. ZWAPiM- 
kiem oddziału gumowego Ta-' ;; w Świdnicy opracowują

wspólnie projekty pralek elekdeuszem Kończalem zgłosili 
projekt produkcji zelówek i ob­
casów gumowych z odpadów 
gumy. I tutaj znowu urucho-

trycznych i maszynek do pod­
noszenia oczek w pończochach. 

Zakłady Metalurgiczne w Za-

nych trudności i co najwaz- j oczywiście wszystkich możliwo^ 
niejsze nie będzie kolidowała ; ści zakładu, można bowiem z

mienie produkcji zelówek nie krzowje ‘rozpoczęły produkcję 
nastręcza specjalnych trudno- | p0SZUkiwan vch na rynku ła li­
ści, gdyż pracownik obsługują- j cuchów „Galla“  do snopowią- 
cy kocioł wulkanizacyjny (pro- j załek. W tym samym zakła­
du kej i głównej), ma dość cza-1 dz}e produkowane będą z od- 
su, aby również wulkanizować ! padów drzewa zabawki a m. in. 
zelówki na stojącej obok pra- j składane z klocków modele Pa- 
sie- tacu Kultury i Nauki.

Fabryka Urządzeń Przemy­
słowych w Świdnicy wykonuje 
już podkowy a w najhliż-

W dniach 7 i S hm. odbył się la Olsztynie re jonowy zjazd chłopów - miczurinoweów. Na 
zjazd przyby ło około 200 przodujących chłopów z woj. białostockiego, gdańskiego i olsztyń­
skiego, wzię l i  w n im  udział tak ie  profesorowie i  asystenci Wyższej Szkoły Rolniczej 
iv Olsztynie. Na zdjęciu: —  referat do zebranych wygłasza rek to r  WSR w  Olsztynie, proj.

Dyzma Gała j  F o to  A . N o w o s ie ls k i

muszą więc 
pamiętać, że ich zadaniem jest 
nie tylko wygłoszenie pogadan­
ki o rolnictwie w ogóle, ale w 
oparciu o konkretne, miejscowe 
przykłady (a takich jest wiele 
w każdej gminie i gromadzie) 
pokazać chłopom rezerwy, ja ­
kie istnieją w ich gospodar­
stwach, oraz wskazać sposoby 
uruchomienia tych rezerw. Obo­
wiązkiem lektorów UWR, rad 
narodowych i ZSCh jest udzie­
lenie chłopom - wykładowcom 
wszechstronnej pomocy, by mo­
gli oni należycie spopularyzo­
wać własne osiągnięcia oraz 
właściwie przenieść, wszystko 
to, o czym dowiedzieli się na 
seminariach, by w rezultacie 
wygłoszonej pogadanki uczest­
nicy samokształcenia rolnicze­
go nabyte wiadomości wprowa­
dzili u siebie w praktyce.

Jeżeli np. tematem szkolenia 
będzie racjonalne przechowywa­
nie obornika, to w ślad za tym 
musi iść praca nad organizo­
waniem chłopów do zakładania 
takich pryzm obornika by nie 
tracił on wartości nawozowych. 
Tylko wtedy samokształcenie 
rolnicze będzie skutecznym 
środkiem, podnoszącym produk­
cję rolniczą i przestanie mieć 
charakter szkolarski.

Zagadnienie podnoszenia wie­
dzy rolniczej znacznie ostrzej 
stoi przed zarządami i czion-

Nateżyte przeprowadzenie 
i masowego szkolenia rolniczego 
w okresie jesienno-zimowym w 
gromadach i spółdzielniach 
produkcyjnych wymaga, by na 
codzień interesowały się tym 

' zagadnieniem instancje i orga­
nizacje partyjne. Jest to szcze­
gólnie konieczne gdyż po raz 

¡pierwszy w tym roku zostaje 
[ono oparte bezpośrednio na 
chłopach, którzy często — m i­
mo swojej wiedzy i najlep­
szych chęci jej przekazania in­
nym — nie mają doświadcze- 

: nia w prowadzeniu pracy szko- 
: ieniowej.

Instancje i organizacje par- 
; tyjne powinny również udzie- 
' lać wszechstronnej pomocy lek­
torom UWR, nie dopuszczać do 
tego, by obciążano ich różnymi 
pracami, nie związanymi bezpo- 

f średnio z produkcją rolną, by 
cała ich energia, zapał i do- 

: świadczenie były wykorzystane 
dla należytego zorganizowania 

1 i przeprowadzenia szkolenia 
rolniczego.

Obowiązkiem KP i KG jest 
doprowadzić do tego, by każdy 

i chłop — członek partii aktyw- 
j nie uczestniczył w szkoleniu 
| rolniczym, by tą drogą wzboga- 
; cał swój zasób wiedzy rolniczej, 
przez co zyska sobie autorytet 
wśród chłopów swojej groma­
dy i stanie się dla nich wzorem 

i przodującego gospodarza.
Przede wszystkim organiza­

cje partyjne w gromadach i 
spółdzielniach produkcyjnych 

) powinny stać się inicjatorami 
) organizowania przez zarządy 
spółdzielni i gromadzkie koła 
ZSCh masowego szkolenia roi- 

) niczego.
Upowszechnianie wiedzy ro l­

niczej wśród najszerszych mas 
pracującego chlopstwa może i 

¡powinno się stać skuteczną 
dźwignią w realizacji zadań,

: jakie postulują tezy przedzjaz- 
dowe naszej partii w sprawie 
rolnictwa, ale tylko pod wa­
runkiem, że organizacje i in- 

I stancje partyjne zapewnią do­
stateczną pomoc zarówno orga- 

j nizatorom szkolenia, jak i jego 
; uczestnikom w gromadach.

JERZY RASINSKl 
STANISŁAW BĘBENEK

Projekty te nie wyczerpują

utrzymaniem normalnego j odpadów drutu produkować! szych dniach przystąpi do
tempa produkcji głównej. Na 
podstawie wstępnych obliczeń 
— jak informuje nas szef pro­
dukcji Władysław Waszak — 
jesteśmy w stanie wyproduko­
wać 2 tys. sztuk pasków, wy­
korzystując wolny czas maszy­
ny podczas normalnego dnia 
roboczego. Już w przyszłym ro­
ku produkcję pasków będzie 
można zwiększyć do 20 tys. 
sztuk w ciągu kwartału.

podstawki do żelazek i inne i produkcji bron. W fabry- 
przedmioty używane w gospo- jce zegarów w SwiebodzL 
darstwie domowym. Dyrekcja j ćach, gdzie produkuje się już 
zakładu i organizacja partyjna j uniwersalne uchwyty do apara- 
postawila sobie obecnie za za- | tów fotograficznych opracowa- 
danie jak najszybsze przvstą- i no dokumentacje kopiarek do 
pienie do realizacji zgłoszo- i zdjęć fotograficznych, któryęh 
nych pomysłów. Opracowano ) dotychczas w kraju nie produ- 
więc harmonogram prac przy- ! kowano. W przyszłym tniesią- 
gotowawczych i wraz z projek- ! cu załoga rozpocznie również 
tami pomysłów przedłożono i produkcję głowic statywowych
Centralnemu - Zarządowi Prze- j do aparatów, fotograficznych 

Robotnicy Zakładów po- myslu Elektrotechnicznego, k tó -; małoobrazkowych ,,-eica . 
myśleli również o przedmiotach i ry niektóre z pomysłów już za- j Fabryka Zegarpw w Pieszy- 
codziennego użytku w gosjfo- [ twierdził. Toteż do produkcji | cach wykonuje z odpadów i 
darstwie domowym: Majster ¡pasków przystępują robot-| wybrakowanych części zabaw- 
oddziału silnych prądów Kazi- j nicy za kilka dni. A produk- | ki dziecinne jak karuzele, wia- 
mierż Witucki wystąpił z ini- cję koszów na ziemniaki p la -1 traki itp. AL

W OP P O w I E DZ I NA KRYTYKĘ

W żwfąźku z artykułem o- 
publikowanym pod powyższym 
tytułem w „Trybunie Ludu“ o- 
trzymaliśmy odpowiedź podpi­
saną przez i-go sekretarza KM 
PZPR we Włocławku tow. Gó­
reckiego, Odpowiedź stwierdza: 

„A rtykuł „O agitacji“  omawia 
tjący pracę komitetów fabrycz­
nych w trzech naszych zakła­
dach produkcyjnych trafnie o-

o a g i t a c j i*%
kreślił sytuację i uwypuklił bra­
ki jakie istnieją na odcinku agi­
tacji w Fabryce Celulozy jak 
również niedostateczną pomoc 
ze strony egzekutywy KM w 
tym kierunku.

Artykuł stał się tematem o- 
brad egzekutywy KM oraz na­
rady aparatu partyjnego.

Na odbytym w dniu 22.X. br. 
plenum KM, które omawiało

całokształt pracy partyjnej w 
Celulozie dużo miejsca poświę­
cono zagadnieniom propagan­
dy i agitacji.

Wnioski wypływające z ar­
tykułu wykorzystamy do opra­
cowania uchwały egzekutywy 
KM w ąprawie propagandy i >  
gitacji na zakładach produk­
cyjnych“ ,

Nieczynne sklepy czekają na otwarcie
Czterokrotnie wzrosła sieć 

sklepów handlu uspołecznione­
go na Śląsku w ostatnich la­
tach. Obok stałych placówek 
handlu detalicznego przybyły 
ludności województwa stalino-

że sklepów jest za mato pod- ! 
czas, gdy w jednym z obszer-

i straganów.
... Ale bywa jeszcze i tak:
Długi czas wisiała kartka na 

drzwiach zamkniętego lokalu 
sklepowego ria przedmieściu 
Stalinogrodu Załęże, przy 
ul. Wojciechowskiego 62. Napis 
na kartce głosił: „Tu zostanie 
otwarty sklep MHD branży... 
(nie podano jakiej) w dniu...“ 
(daty także nie było). Aż kart­
kę zerwa! wiatr. Wiedzą tylko 
okoliczni mieszkańcy, że lokal 
zamknięty jest od dwóch mie­
sięcy,- a wiedzą również i to, 
że przydałby się im sklep z. pa­
smanterią.

Im dalej od centrum Stalino-

grodzkiego tysiące ruchomych) nych budynków mieszczą się 
punktów sprzedaży — wózków trzy lokale sklepowe, ale... nie­

czynne. W ładnym, nowocze­
snym osiedlu mieszkanio­
wym w Pyskowicach, obok 
czynnych już obszernych, no­
woczesnych sklepów — sta­
rannie utrzymanych i dobrze 
zaopatrzonych są także puste 
zamknięte lokale sklepowe. Cze­
kają mieszkańcy osiedla na u- 
ruchomienie pierwszego sklepu 
mięsnego w budynku nr 16,

wice. W Zabrzu — Rokitnicy ¡myślowych miastach wojewódz-: Handel stalinogrodzki zda- 
pobieżny rzut oka na rozległe [twa — to pomieszczenia z zasa- j je sobie sprawę z tego, że 
osiedle mieszkaniowe wystar- j dy małe, bez zaplecza i o i nieuwzględnienie wymagań lud- 
cza, by stwierdzić, że i tu tak- | niezachęcającym wyglądzie ze-; ności wynika w znacznej tnie-

wnętrznyrn, położone przeważ- j rze z luk w sieci handlowej i 
nie na przedmieściach. Taki ¡niewykorzystania lokaii skle- 
„spadek“  otrzymał handel uspo-) powych na przedmieściach i W 
łeczniony od handlu kapitali-1 mniejszych miastach, 
stycznego. To fakt. Ale faktem i Zacytujmy tu opinię Woje- 
jest także i to, że sklepy te są I wódzkiego Zarządu MHD w 
ludności pdtrzebne, że do cza- i Staiinogrodźie, sięgając do pi- 
su kiedy stać nas będzie na bu-1 sina, skierowanego do Wydzia- 
dowę nowoczesnych, wyposażo-1 łu Handlu Prezydium WRN: 
nych we wszystkie konieczne1 „...Należałoby zwiększyć ilość 
urządzenia lokali sklepowych— [sklepów cukierniczych, owoco- 
muszą one spełniać swą rolę. j wycii i przemysłowych, wąsko- 

Mieszkańcy Śląska mają [ branżowych... wykorzystując w 
swoje upodobania i prżyzwy- j tym ceiu znajdujące się jeszcze 
czajenia — inne często, niż j zamknięte puste lokale sklepo- 

sklepów spożywczo-kolonialne- ludność innych dzielnic kraju. | we...“
go i nabiałowego w budynku 1 1 tak np. większość gospodyń! Pismo nosi datę 9 listopada 
nr 55, jadłodajni w budynku nr domowych woli zaopatrywać ) br.
38. Sklepy i jadłodajnie są tnie- | się w sklepach -jednobranżo- i Lepiej późno niż wcale — 
szkańcom osiedla pilnie po-iwych pasmanteryjnych, piekar- [ mówi stare przysłowie. Aby 
trzebne. j niczych, kapelusznlczych, obu- jednak ludność nie musiała na

Wiele jeszcze ma braków sieć j wia damskiego, obuwia męskie- i tak jej potrzebne placówki han- 
. placówek handlowych w m ia-jgo itp. — niż w sklepach wie-idlowe czekać zbyt długo, pre- 

grodu, tym częściej zatrzymują j stach . woj. staJinogrodzkiego. j fobranżowych. Te upodobania [ zydia powiatowych i miejskich 
wzrok zamknięte lokale sklepo- j Pobieżny nawet przegląd wy-[ludności Śląska handel s ta li-1 rad narodowych" powinny spra­
wę. W Chorzowie — na ul. Ar- starczy, aby przekonać się, że j nogrodzki, jak dotąd, respektu- j wę tę przyspieszyć, określając 
mii Czerwonej, pospuszczane | istnieją w niej poważne luki, j je w niedostatecznym stopniu, j dokładny termin, "miejsce i ro- 
żaluzje pomieszczeń sklepo- j że rozmieszczenie sklepów nie | uruchamiając jednobranżowe j dzaj uruchamianego sklepu, 
wych i drzwi zabite deskami nie zawsze zgodne jest z potrzeba-! sklepy wyłącznie niemal w | Dotyczy to szczególnie M H D .

mi ludności. [ wielkich miastach — i to w I Pod adresem prezydiów rad
Większość zamkniętych a nie- j śródmieściach. A. przecież upo- j skierować należy również spra- 

rzadko nawet „zabitych deska- [ dobania te najsilniejsze są wła-jwę częstego przesuwania ter- 
mi“  lokali sklepowych w Cho-jśnie w mniejszych skupiskachj minów uruchamiania sklepów 
rzowie, Zabrzu i innych prze-i ludności. Iw  nowych osiedlach. Przykład

należą do rzadkości. Przedmie­
ścia Bytomia tu i ówdzie świe­
cą martwymi plamami pustych 
witryn sklepowych. Wiele nie­
czynnych sklepów mają Miecho-,

1 osiedla Pyskowice nie. jest odo­
sobniony. Podobne wypadki ma­
ją miejsce w Nowych Tychach, 
w Łabędach i gdzie indziej. 

[Warto tu dodać, że MHD nie. 
i interesuje się dostatecznie prze- 
; biegiem budowy nowych pla- 
| cówek, nie wywiera dostatecz- 
[ nego nacisku na dotrzymywa- 
1 nie przez DBOR terminów od- 
[ dawania wykończonych skle- 
I pów do użytku. Zdarza się rów­
nież. że MHD przewleka otwie- 

[ ranie sklepów już wykoiiczo- 
| nych.

Mówi to wszystko o niedba- 
i iym stosunku tego przedsię­
biorstwa do własnych obowiąz­
ków i do potrzeb ludności, aie 
świadczy również i o tym. że 
prezydia rad — np. Powiato­
wej Rady Narodowej w Pszczy­
nie, Kłobucku, Częstochowie i 
Gliwicach — nie troszczą się o 
należytą współpracę DBOR z 
MHD i odwTotnie; nie dosyć 
dbają o dobro mieszkańców.
IX Plenum KC naszej partii, re­

ferat towarzysza Bieruta, tezy 
przyjęte przez Plenum powinny 
wskazać prezydiom tych rad, 
że troska o podstawowe potrze­
by ludności — to podstawowy 
obowiązek organów władzy 
ludowej w ich codziennej pra­
cy.

A. WITKOWSKI
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C zyte ln icy  i  korespondenci piszą:

Zima nadchodzi a obory jeszcze nie zbudowano
Spółdzielnia produkcyjna.. w 

Rychławie (woj. bydgoskie) po­
wstała rok temu. Rząd nasz 
przydzielił spółdzielni kredyt 
na zakup 15 krów oraz na bu­
dowę nowej obory. Spółdzielnia 
zakupiła krowy i zaplanowała 
budowę obory w ten sposób, 
aby z nadejściem mrozów 
zwierzęta miały zapewnione 
ciepłe i wygodne pomieszcze­
nie.

Jak wygląda jednak sprawa 
budowy załatwiana przez Wy­
dział Budownictwa przy Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Swieciu?

Budowę obory rozpoczęto we 
wrześniu ale nic nie wskazuje 
na to, aby zakończono ją do

końca br. Brak jest ok, 20.tys. 
cegieł, brak pewnej ilości drze­
wa, a wydział budownictwa zu­
pełnie się tymi brakami nie in­
teresuje. P-zez cały ten okres 
nikt z wydziału nie był w spół­
dzielni w Rychławie.

Zakupione krowy trzymane 
są w walącej się starej stodole. 
Chłody jesienne już spowodo­
wały zmniejszenie mleczności 
krów i wpłynęły ujemnie na ich 
stan zdrowia. A co będzie, gdy 
nadejdzie zima?

Czy państwo po to dało kre­
dyty na inwentarz spółdzielni, 
aby wskutek czyjegoś niedbal­
stwa miały one się zmarnować?

JAN RYTLEWSKI 
Michale

Kiosk z „wolną prasą“ w pobliżu ONZ w S T O L I C Y

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z NOWEGO JORKU) ■■ •

W trzeciej komisji Zgroma-[go szmatławca „New York | wego. Znamienny jednak b y li 
dzenia Ogólnego odbyła się w World Telegramm“ . Zdenerwo- szeroki oddźwięk, jaki w trak-
tych dniach, w ramach debaty j wane postawą delegacji arab- | cie debaty w I I I  komisji zna- |
nad problemami socjalnymi i j skich w ONZ, pisemko to za- lazły tezy od dawna reprezento-
praw człowieka, zawartymi w ¡mieściło korespondencję z Ora- j wane przez obóz socjalistycz-j
raporcie Rady Gospodarczo- | nu pt. „Dusza Araba“ . j ny, iż „wolna\prasa“  wielko- i

wencji o prawach człowieka,
której projekt uznaje m. in. 
prawo samostanowienia naro­
dów za jedno z głównych praw 
ludzkich.

O specyficznej roli amery-

0 wyższy poziom stołecznych gazet 
zakładowych

Społecznej dyskusja na temat: , Parę wniosków z tego zaiste j kapitalistyczna nie jest ani |.kańskich korespondentów za- 
„ wolności prasy i informacji", j godnego „wolnej“  prasy USA | wolna'-'ani obiektywna i że po- | granicą musiała pani Lord 
Warto wskazać, że w przed- j artykułu: „Arabowie są naj- | Zostawianie pełnej swobody [ również' wysłuchać parę słów 
wieństwie do dawniejszych se- j większymi i najbardziej do- | gangsterom pióra ułatwia tyl- prawdy. Delegat Afganistanu
sji Zgromadzenia, kiedy tego | świadczonymi złodziejami na I ko knowania gangsterom w po- ! mówił o ich „często podwójnej
typu tematyka stanowiła teren ■ świecie. Arab nie wie co to Ii- i lityce międzynarodowej. j misji i zajmowaniu się szpie-
wielkich harców propagando- | tość, jest zawsze sadystą" itd. | Delegat Iraku mówił np. Igostwem pod pokrywką przeka- 
wych delegacji USA, tym razem Delegat Arabii Saudyjskiej w \ „Prasa siata się przemysłem \zywania nowin". 
rząd amerykański przysłał na- H i komisji, M r Baroody, żale- | związanym z wieloma in n ym i! M r Baroody, który dobrze tę
wet nie pełnoprawnego delega-| cii pani Lord zapoznanie się | przemysłami. Produkuje ona to- prasę zna, bo przed kilkunastu
ta, lecz tylko skromną zastęp- j z  tym artykułem wolnej prasy, j war na sprzedaż, a mianowicie i taty miał okazję z nią wspóf- 
czynię, panią Lord, z wyraźną, | jako z jednym z wielu przykła- I wiadomości, ale na dodatek j pracować, oświadczył, zwraca- 
jak się zdaje instrukcją, żeby \ dów wykorzystywania infortna- | sprzedaje też opinie i  komen- jąc się wprost do pani Lord, 
się za bardzo nie pchała na cji. jako broni politycznej pew- Jarze. Stępo respektować nadal I że- każdy dziennikarz „wolnej" 
aflC7’ nych państw dla pogłębienia j tzw. wolną prasę, która już  i prasy jest do kupienia. Poziom-

Nie ma mechanizacji bez znajomości maszyn
W ostatnich miesiącach wpro- f 

wadzono do robót wykończenia- 
wych w budownictwie takie 
maszyny, jak cykliniarki do i 
podłóg, szlifierki podłogowe, j 
aparaty do mechanicznego ma- j 
lowania oraz mechaniczne tyn- j 
kowni.ce.

Ażeby jednak maszyny mogiy i 
wydajnie pracować należy do- I 
kiadnie zapoznać się z nimi j 
oraz przygotować przedtem j 
front pracy. W przeciwnym ra-1 
zie następują przestoje, praca j 
jest mało wydajna, a do pra- i 
cy zamiast maszyny staje cz lo-, 
wiek.

Tak właśnie zdarzyło się w j 
październiku br. w Żjednocze- 
niu Budownictwa Miejskiego j 
nr 5, budującym osiedla na Mo- j 
kotowie i Ochocie.

Sprowadzono do zjednocze­
nia kilka cykliniarek i apara-1

toto do mechanicznego malo­
wania, które zaraz rozpoczęły 
prace. Niestety, w kilka dni 
później powrócono do pracy rę­
cznej. Aparaty bowiem uszko­
dzono, a maszynki cykliniarki 
poprzepalano.

Aby uniknąć tego rodzaju 
awarii, należy przygotować od­
powiednią recepturę tj. stwo­
rzyć skład farby, nadający się 
do przyrządów mechanicznych.

Mamy nadzieję, że dyrekcja 
zjednoczenia przyjdzie z pomo- 
cą brygadom malarskim i roz­
wiąże sprawę właściwej recep­
tury farb, a do każdej brygady 
cykliniarzy skieruje jednego 
fachowca, który poinstruuje na­
szych pracowników, jak należ' 
się obchodzić z cykliniarknmi.

ALEKSANDER JAWORSKI 
Warszawa

afisz.
Główną przyczyną tego dziw

| nego desinteresśement Stanów | Artykuł „New York World Te 
i Zjednoczonych sprawą wolności j legramm" związany był bo­

wiem ze sprawą Maroka i Tu­
nisu i miai służyć przekonaniu 
Amerykanów, że tak ponura

informacji nie był bynajmniej 
fakt, że obecna sesja nic kon­
kretnego w tej sprawie nie 
uchwali, jako że dopiero za k il­
ka miesięcy Rada Gospodarczo- 
Społeczna zająć ma stanowisko j mord 
na ten temat i przedstawić je 
IX sesji.

Jeśli tym razem posadzono 
Ina ławie delegacji USA apa­
tyczną starszą panią, to dlate- 

! go, że debata nie obiecywała

| napięcia międzynarodowego, j przestała być wolna, oznacza po j moralny mierzy się wysokością
|prostu zagrażać prawdziwej I sumy.
| wolności myśli i  opinii... Świat j Uderzenia były mocne. Dwie 
jest dziś zmuszony, chcąc nie j obok siebie siedzące starsze pa-
hcąc, wysłuchiwać hałaśliwej 

reklamy tych, którzy robią pie- 
bąnda kryminalistów, jak Ara-| niądze na sprzedaży wszystko 
bowie musi być „trzymana za \ jedno czego, towarów czy pro-

| pagandy. I dodam, że nie trud-przez wyzszą rasę.
Przy innych okazjach to sa- i no zrozumieć dlaczego kon- 

mo pismo i wiele innych dowo- ! wencję w sprawie kontroli in- 
dzi zresztą z kolei, że „degene- formacji będzie, zdaje się, tak

nego kierownictwa USA.
Rzecz jasna, przykład przy-

żadnych błyskotliwych m ożliwo-! toczony przez delegata Arabii 
ści wypaczania prawdy. Może ¡ Saudyjskiej nie jest ani wyjąt- 
by obiecująca lakoniczność pani 
Lord zrobiła swoje, gdyby nie 
niedźwiedzia zaiste, choć m i­
mowolna interwencja tutejsze-

Kowym ani nawet najniebez­
pieczniejszym przykładem tego,

[ graniczyli swe wystąpienia dla 
\skrócenia debaty" Baroody na­
tychmiast. odparował: „ Jesteś- 

\ my przedstawicielami małych 
\ krajów, które dla wywarcia 
\ wpływu, dysponują tylko silą

Młudzi bibliotekarze
wmm

Sprawa jeszcze nie załatwiona
W dniach od 3 do 18 sierp­

nia br. nasza 21-osobowa bry­
gada żniwna studentów wy­
działu architektury Politech­
niki Warszawskiej pracowała 
w zespole PGR Elżbiecin, w 
okręgu PGR Orneta (pow. 
Braniewo, woj. olsztyńskie).

W dniu zakończenia turnusu 
okazało się, że nie przygoto­
wano nam wypłaty pieniędzy 
za pracę (choć listę piać zro­
biliśmy). Cala brygada zatrzy­
mała się wobec tego jeszcze 
jedną dobę w zespole. W dniu 
19.VIII jednak pieniędzy na­
dal nie było.

Wieczorem tego dnia 13 o- 
sób z naszej brygady wyjecha­
ło na własny koszt nie czeka­
jąc na wypłatę.

Pieniądze za pracę wszyscy 
studenci otrzymali pocztą w 
krótkim terminie.

Natomiast na temat zwrotu 
kosztów podróży toczy się dłu­
ga i zawiła korespondencja.

Najpierw Prezydium PRN w 
Braniewie zawiadomiło, że 
koszta podróży w wysokości

'ponad 6W zl ma pokryć dvrek- 
j cja zespołu PGR, która otrzy- 
; mata i pokwitowała listę z 
nazwiskami owych 13 osób. 
Pieniądze miały być wystane w 

, początkach września.
Tymczasem zamiast pienię­

dzy otrzymałem (jako kierow­
nik brygady żniwnej) pismo z 
dyrekcji zespołu z prośbą o 
przestanie listy studentów, któ­
rzy jechali na własny koszt, 
wraz z pokwitowaniami odbio­
ru pieniędzy.

Trudno pokwitować odbiór 
czegoś, czego się nie otrzyma­
ło. wysłałem więc znowu tę 
listę iecz bez pokwitowań.

Jest listopad, a sprawa do­
tychczas me została załatwio­
na.

Zwrotu kosztów podróży nie 
otrzymało oprócz tej 13-ki jesz­
cze dwóch członków brygady, 
którzy z. uzasadnionych powo­
dów wyjechali kilka dni przed 
zakończeniem turnusu.

JAROSŁAW WIDAWSKI 
Warszawa

nie: Mrs Lord i Mrs Emmet z 
Wielkiej Brytanii, której też 
się dostało („Niegdyś wol­
na-prasa brytyjska. zajmuje się 
dziś głównie pornografią — 
mówił Baroody") byty wyraź­
nie spłoszone. Tak . spłoszone, 
że pani Emmet wysunęła pro-

raci francuscy“  wymagają moc- j samo trudno sfinalizować, jak \ pozycję, by „ pewni delegaci o
kontrolę w sprawne redukcji 
zbrojeń. Wszak informacja sta­
ła się bronią w zimnej wojnie".

Aluzja była wyraźna — wła­
śnie USA zapowiedziały, że
żadnej konwencji w ' sprawie t - .... . . . . , ..

jak „wolna prasa" służy pogłę- j kontroli informacji nie podpi-i perswazji t w piceciwiens wu 
bianiu napięcia międzynarodo- i sza, podobnie zresztą, jak kon- \^ °  pewnych wielkich jno ta ts  w
_________________ _____________ __________ _____ i nie ma/ą możności dodawania

i wagi swym argumentom, np.
' faktem posiadania bomb atonio- 
\ wych Czy więc chcecie odebrać 
nam tę iedyną możność odegra­
nia iakiejś ro li w pracy ONZ" 
Zwolenniczki wolności prasy i 
opinii zagryzły wargi.

O trzy bloki od gmachu ONZ 
znajduje się duży kiosk z gaze­
tami. Kupiłem w tym kiosku 
egzemplarz „US News and 
World Report" z wielkim arty­
kułem na temat „możliwości" 
USA obrzucenia świat bomba­
mi atomowymi.

Zadałem sobie trud oblicze 
nia tematyki okładek 53 innych 
tygodników wystawionych w 
kiosku: 28 przedstawiało roze­
brane panienki. I troki bomb 
atomowych oczarowały wydaw­
ców jeszcze trzech pism, a re­
wolwer widniał na pięciu okład­
kach.

Zapytałem kioskarza czy ma 
„Daily Workers“ , postępowy 
tygodnik „National Guardian", 
pótliberainy „Nation" bądź 
ćwierćiiberalną „New Repu­
blic". Usivszaiem odpowiedź,

! że „komunistycznych" pism się 
nie prowadzi i zarazem pyta­
nie... kim właściwie jestem. Po 
uzyskaniu wyjaśnienia dodat: 
„D a ily  Workera" nie wolno". 
Nic więcej wolny sprzedawca 

'wolnej prasy powiedzieć nie 
i chciał.'.
I K. WOLICKI

(f) 10 hm. odbyła się nara­
da redaktorów gazet stoiecz- 

! nych zakładów pracy, zorgani 
zowana przez Komitet War­
szawski PZPR.

Gazety zakładowe wydawa­
ne przez komitety partyjne i 

| rady zakładowe w około 50 
większych zakładach pracy sto­
licy, spełniają — jak wykazała 

j narada — poważne zadania w j 
mobilizacji zaióg do wykona ! 

| nia planów produkcyjnych, w: 
walce o stale podnoszenie wa­
runków bytowych i poziomuj 

¡ideologicznego pracowników, w 
ujawnianiu i usuwaniu eweri 

i tualnych niedociągnięć na te­
renie pracy:

Jak podkreślono na naradzie j 
| — wieionakladówki pie ustr/.e j 
j gly się jednak w swojej d z i a j 
Jlalności wielu poważnych błę 
j dów, których większość znaj j 
iłuje źródło w niedostatecznej 

¡opiece ze strony organizacji 
j partyjnych i rad zakładowych

Na tamach gazet często po- i

mija się zasadnicze zagadme-' 
nia zakładów, a więc sprawy 
bytowe, socjalne, partyjne, 
związkowe itp.

Szczególnie dużo trudności 
odczuwają redakcje gazet za­
kładowych na skutek braku od­
powiedniej ilości koresponden­
cji.

Zabierając glos na naradzie 
kierownik Wydz. Propagandy 
KW PZT>R -  tow. T. Dani ło­
wicz podkreślił, iż obecnie w 
świetle wytycznych IX Plenum 
KC PZPR i w obliczu 11 Zjaz­
du Partii — przed prasą za­
kładową stają szczególnie po­
ważne zadania.

„W  celu wypełnienia tvch po­
ważnych zadań — mówił m. in. 
tow, Danitowicz — redakcje 
wietonakładówek muszą bar­
dziej powiązać się z organiza­
cjami partyjnymi i związkowy­
mi, muszą stać się istotnie ich 
organami, muszą odzwiercie­
dlać problemy, którymi żyje 
załoga". "(PAP)

24 zakłady wykonały plan roczny
Już 24 zakłady produkcyjne 

¡stolicy zameldowały o wykona­
niu rocznych planów. Załogi 
Warszawskiej Gazowni* Zakła­
dów im. 22 Lipca i Zakładów 
„Syrena" zameldowały o wy­
konaniu zadań 4 lat planu 
ó-letniego.

Zadania planowe przypada­
jące na październik br. zostały 

¡wykonane w przemyśle war­
szawskim w 107,5 proc.enta. 

j Niemały ten sukces uzyska- 
j ny został przede wszystkim 
I dzięki realizacji zobowiązań pro 
jdukcyjnych podejmowanych dla 
uczczenia 36 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Obecnie wzmogła się w war­
szawskich zakładach przemy- 

| slowych walka o ilość, jakość 
oraz o zmniejszenie kosztów 
własnych produkcji. Załoga 

‘ działu głównego mechanika w

Zakładach A -10 wprowadziła 
list gwarancyjny na remonty 
obrabiarek i urządzeń produk­

cyjnych. Remontowcy zobowią­
zali się.skracać o 30 procent 

¡terminy wyznaczone przez kal­
kulację.

(w)

W dniu 10 listopada br. o 
godzinie-14 budowniczowie Po. 
tiidniowej Dzielnicy Przemysło­
wej — załoga Warszawskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego nr 2, złożyła mel­
dunek o wykonaniu zadań rze­
czowego i finansowego planu 
rocznego.

Sukces ten osiągnięto dzięki 
systematycznej realizacji zobo­
wiązań długofalowych, a szcze­
gólnie dzięki wykonaniu czynu 
październikowego, podjętego 
przez całą załogę WPZB-2.

(¡s)

Przed otw arciem  sztucznego lodow iska  
w  W arszawie

„W  początkach przyszłego l wymiarach 60 na 30 metrów 
hgodnia, jeśli dopisze pogo- specjalnym betonem, 
da, amatorzy ślizgawki będą j Jeśli więc maszyny nie za- 
mogli korzystać z nowootwar- | wiodą, co nie powinno się zda- 
tego lodowiska przy ul...“  rzyć, a beton zdąży wyschnąć, 

Tak pisało się dawniej. I pierwsi łyżwiarze w pierwszych
mieszkańcy stolicy — amato 
rzy sportu łyżwiarskiego, uza 
leżnieni hvli rzeczywiście od

dniach przyszłego tygodnia 
będą.mogli się ślizgać po gład­
kiej powierzchni sztucznego lo-

mrozu, który ścinał powierzeń jdowiska. 
nię warszawskich lodowisk j Zbudowano tu także prowi- 
Ohecnie pogoda nie ma nic zoryczne szatnie,, bufet itp. 
wspólnego z uruchomieniem j Pierwszą imprezą sportową, 
lodowiska przv ul. Myśliwiec- która odbędzie się na sztucz- 
kiej. Dużo zależy jerlnak od i nym lodowisku będzie w dniu
maszyn, które zamrażać będą 
sztucznie płytę lodowiska.

W tych dniach przeprówa-

3 stycznia 1954 r. mecz hoke­
jowy.

W przyszłym roku kontynuo-

Dziewczcta i chłopcy ze Stalinogrodu i c kolie codziennie mogą korzystać z b ib l io tek i  
Wojewódzkiego Domu K u l tu ry  w Sia linogrotzie . Z zapałem i powaga pełn i młodzież w  b ib­
liotece funkc je  bibliotekarzy, prowadzi kartoteki, potrafi, dobrać właściwą książkę i  udzie­

lić porady. Na zdjęciu: f ragm ent biblioteki, F o to  A . N o w o s ie lsk i

N a  półce z ks iążkam i

Z h is tori i  w a l k  p a r ty z a n c k ic h
Władysław Machejek „Żywyogień". Wyd. Ministerstwa G- 

brony Narodowej 1953 r. str. 356.

Główny wątek powieści — 
listoria oddziału GL, rozwija 
się na szerokim tle życia i sto­
sunków na wsi w czasie oku- 
oacji. Temat walk partyzanc- 
cicri podejmował już Machejek 
u.kakrotnie w opowiadaniach 
ub szkicach. Tym razem roz- 
vinąl go w powieści zakrojonej 
la większą miarę. Akcja tocz.y 
się wartko, przerzuca się z la­
su do wsi i do miasteczka, z 
ibozu partyzanckiego do obo­
lu reakcji. Autor starał się dać 
wielostronny obraz życia i wal- 
ci wsi polskiej w czasie oku- 
>acji.

Zaletą powieści jest, że bo- 
laterów widzimy w rozwoju, 
ve wzroście, widzimy jak w 
calce kształtowała się ich 
.wiadomość polityczna, jak z 
udzi „nijakich“ , ludzi jedynie 
krzywdzonych, buntuj ących 
ię żywiołowo wyrastają dzia- 
acze i bojownicy świadomi 
wych 'zadań, odpowiedzialni 
,a każdy swój krok. „Człowiek 
lie rodzi się z gotowym pro­
gramem politycznym“  — mówi 
ielazny — jeden z bohaterów 
isiążki — i tezę tę autor stara 
ię uzasadnić na przykładzie 
lostaci występujących w po­
deści. Rośnie i rozwija się 
fawisza, którym początkowo 
iowodowała jedynie chęć zem- 
,ty na okupancie za wymordo­
wanie rodziny, i który przyla­
ny! się do oddziału GL, a nie 
lo' innego, „bo byli najbliżej“ , 
tóśnie i rozwija się politycznie 
łartosz — początkowo zupeł­
ne „zielony“  i nie wtrącający 
¡ię do spraw politycznych. Czy- 
elnik z uwagą śledzi przemia­
ły zachodzące w młodziutkim 
Yilczku, który poszedł do lasu 
mrwany romantyką walki, nie- 
iświadomiony, obarczony prze- 
iądami wpojonymi weń przez 
wchowanie inteligenckie. Wal­

iczek, który zupełnie przypad­
kowo wystartował w bandzie 
NSZ, przerażony jej zbrodni­
czą, zdradziecką działalnością, 
po miesiącu zdobywa się na 
czyn stanowczy — ostrzega od­
dział Bartosza przed grożącym 
mu ze strony NSZ-owców nie­
bezpieczeństwem, —• potem 
stopniowo wyrasta na świado­
mego bohatera GL.

Każda z tych postaci z o- 
sobna i obóz w całości zmie­
niają się w miarę rozwoju ak­
cji, nabierają doświadczenia 
bojowego, stają się dojrzalsi 
politycznie. Autor wprowadzi! 
również element, którego bra­
kowało w naszej literaturze z 
tego okresu — troskę o wycho­
wanie nowego człowieka, świa­
domego bojownika o Polskę 
Ludową.

Nie wszystkie postacie wy­
stępujące w powieści są dosta­
tecznie wyraźne. Wskutek wiel­
kiej ich ilości niektóre zama­
zują się j plączą. Zasługą jed­
nak autora jest, że większość 
stworzonych przez niego boha­
terów, to nie papierowe figur­
ki, lecz ludzie żywi. Wielu z 
nich jeszcze szuka drogi, błą- 
dz.i. Obok Żelaznego, Bronka, 
czy Małgorzaty — ludzi doj­
rzałych politycznie — spotvka- 
my w obozie Bartosza bojow­
ników szczerych i oddanych, 
ale którzy wskutek braku do­
świadczenia, wskutek niedojrza­
łości politycznej popełniają 
różne błędy/Wacuś przy całym 
swoim niewątpliwym bohater­
stwie jest samowplny i niezdy­
scyplinowany, Jeleniowi w pew­
nym momencie uderza „woda 
sodowa" do głowy. Nawet 
PPR-owiec. Teofil, ofiarny i od­
powiedzialny towarzysz potrafi 
potknąć się i urządzić bezsen­
sowną, kompromitującą libację

, we dworze, z którym ma za­
dawnione porachunki.

Autor pokazał błędy tych lu- 
[dzi, błędy-młodości, brak do- 
| świadczenia i młodzieńczą nie­
kiedy naiwność i właśnie dla- 

i tego zalety ich i bohaterstwo 
występują wyraźnie i prawdzi- 

; wie, i właśnie dlatego im wie- 
l rżymy.

Mamy w literaturze naszej 
kilka pozycji opartych na te- 

| matyce walk partyzanckich. \Y 
I „Żywym ogniu“  jednak Mache- 
¡jek przedstawi! walkę na sze- 
j rojkim tle politycznym i to jest 
w powieści cenne. Autor po­
kazał różne ugrupowania poli­
tyczne „od podszewki" — to 
co w innych książkach o po­
dobnej tematyce nie występuje, 
a jeżeli występuje to w formie 

¡bladej i słabo przemawiającej. 
¡Czytelnik „Żywego ognia" po- 
znaje oprócz oddziatu GL od- 

j działy BCh — śledzi pierwsze 
próby cementowania frontu na- 

i rodowego i wszystkie towarzy­
szące trudności. Poznaje faszy­
stowską, antynarodową, zdra- 

| dziecką rolę NSZ i góry AK,, 
¡począwszy od bandy Żbika i 
innych band faszystowskich, 

¡których cala działalność poie- 
¡gala na zwalczaniu wspólnie z 
okupantem lewicowych, demo 

Ikratycznych i patriotycznych 
¡ugrupowań, a skończywszy na 
jawnej współpracy adwokata 
Nowodworskiego (patrona 

¡„Miecza i Pługa") i obszarnika 
¡Kozłowskiego z hitlerowcami.

Równocześnie starał się autor 
i pokazać międzynarodową soli­
darność klasy robotniczej, mię- 
| dzynarodową solidarność wszy­
stkich ludzi, którzy nienawidzi­
li wojny i faszyzmu, a walczyli 

|o pokojowe, szczęśliwe życie. 
|\V obozie partyzanckim, obok 
chłopów j robotników Polaków 
znajduje się niemiecki komuni­

s ta  Maks, walczy w polskim o- 
j bozie Rosjanin Wasyl,, walczą

partyzanci Żydzi. Ten ton in­
ternacjonalizmu przewija się 
przez caią książkę.

Przez wprowadzenie do po­
wieści postaci Bronka (którego 
przez dłuższy czas znamy je­
dynie z opowiadań i wspom­
nień), Małgorzaty, Julki i in. 
Machejek rzuca pomost między 
walką KPP w Polsce sanacyj­
nej, a walką PPR w czasie o- 
kupacji, daje obraz ciągłości 
ruchu rewolucyjnego w Polsce.

Na szczegótną uwagę zasłu­
gują obrazy wsi, zajmujące w 
powieści dużo miejsca. Mache­
jek pokazał na przykładzie, chło­
pów ze Stróż klasowe rozwar­
stwienie wsi, pokazał zaciekłą 
walkę klasową w różnych jej 
formach i przejawach. Zycie 
mieszkańców Stróż zazębia się 
stale z walką prowadzoną przez 
oddział G l„ wypadki zachodzą­
ce ną szerokim świecie, tu w 
tej małej zapadłej wiosce zata­
mują się jak w soczewce dając 
obraz zmniejszony a jednak 
wierny. Sceny z życia wsi i po­
staci chłopów należą do naj­
lepszych bodaj w książce.

Autor zakroił powieść na 
wielką miarę („Żywy ogień“ 
jest pierwszą częścią cyklu 
„Dzisiejsi chłopi"), niestety za­
brakło mu cierpliwości do sta­
ranniejszego jej opracowania. 
Ten brak wytrwałości, pośpiech 
i wynikające stąd niedbalstwo 
fatalnie odbiły się na całości 
skądinąd wartościowej i inte­
resującej książki. I z przykroś­
cią trzeba tą książkę, politycz­
nie słuszną i dobrą, o tak pa­
sjonującej tematyce, jak najsu­
rowiej skrytykować.

Poważne zastrzeżenia nasu­
wa już sama konstrukcja po­
wieści. Częste cofanie się akcji 
wstecz, we wspomnienia i opo­
wiadania, liczne dygresje hi­
storyczne nie wzbogacają po­
wieści, lecz rozbijają całość i 
utrudniają czytanie. Jeżeli au­
tor uważał za stosowne wpro­
wadzić pewne elementy, które 
w ramach akcji bieżącej się nie 
mieściły, należało poszukać ̂ for­
my bardziej atrakcyjnej i przy­
stępniejszej.

Brakiem wydaje się również 
to, że napięcie utrzymuje się 
stale na tym samym poziomie— 
nie narasta. Wskutek tego po­
szczególne obrazy i sceny, któ­
re wzięte oddzielnie Wstrząsają 
czytelnikiem, zadziwiają żywoś­
cią, różnorodnością i dynamiką 

I — w całości, w ich nagroma- 
! dzeniu zacierają się i bledną,
| Brak gradacji napięcia spra­
wia, że niektóre obrazy wypa- 

I dają z pamięci czytelnika, że 
czytelnik musi niekiedy przy­
pominać sobie „co było przed 

| tym". Brak dostatecznego po- 
I wiązania wątków . sprawia, że 
1 poszczególne rozdziały można 
byłoby opuścić i czytelnik nie 
zauważyłby ich braku.

Niektóre wątki zacierają się, 
niektóre są jakby niedokończo­
ne, czasami odnosi się wraże­
nie, że autor zamierza! inaczej 
daną sytuację rozwiązać a „na­
pisało się“  inaczej. Takie wra­
żenie robi chociażby historia 
Wacusia — niejasna i zagmat- 

jwana. Konflikty nagromadzo- 
i ne wokół tej postaci nie znaj­
dują rozwiązania ani w akcji, 
ani w wyobraźni czytelnika.

Machejek nie jest debiutan­
tem, ma już za sobą poważne 
pozycje. Jest to pisarz, który 
wie czego chce w życiu i w 
twórczości literackiej. Tym bar 
dziej można od niego wiele 

j wymagać. „Żywy ogień“  — 
j książka będąca w twórczości 
Machejka krokiem naprzód no­
si jednak na sobie wszelkie ce- 

j chy niedopracowania. Odnosi 
j się to zarówno do konstrukcji, 

jak i do języka. Język jdht 
¡miejscami niechlujny, a cza­
sem tak zawiły, że aż niezro­
zumiały, metafory sztuczne i 

¡nic nie mówiące. Co znaczy na 
i przykład: „Podziw błogosławił 
¡uczucie Maksa“ ? albo „F ig la r­
na młodość jeszcze chciała się 
bawić wśród’ ludzi i gonić 

| wśród n ic lf z różowym lataw- 
i m n  pod błękitem, a tymczasem 
chuligan pod bokiem dowódz­
twa zdepta! uczucie radości“ ? j 
albo jeszcze zawilej „Głowy i 

¡zwisały niczym główki kapu 
sty na drucie maiego prowiri- : 
cjonalnego złodzieja, gdy I

, chłopskie furmanki odsyożą wa- 
jrzywa jesienią na pociąg"? Czy 
tego samego nie można byto 
powiedzieć prościej i jaśniej, a 
tym samym piękniej? Jak po­
dziw może: błogosławić uczu­
cie? .Kto zrozumie na jakim 
drucie jakiego złodzieja zwisa­
ją główki kapusty, i dlaczego 
one to właśnie, przypominają 
głowy zebranych? Przykładów 
takich niestety można by przy­
toczyć bardzo dużo.

U podłoża tych wszystkich 
niedociągnięć. leży nie brak 
zdolności, bo. tego Machejkowi 
zarzucić nie można — lecz nie 
cierpliwość, jakieś niedbale, 
nonszalanckie niemal podejście 
do bogatego i cennego matę 
riaiu. Odnosi się wrażenie, że 
autor pisał „tak jak się pisało“ , 
niedostatecznie selekcjonował 
materiał, kładł na papier to co 
mu pamięć i twórczy poryw na 
myśl przynosiły, nie kcntrolu 
jąę napisanego, nie starając się 
w v p r a co w a ć na j o d pow iedrrłej- 
szej formy, jakby język, kon­
strukcja, w ogóle forma była 
'W powieści rzeczą zupełnie 
podrzędną i mało znaczącą.

Pod względem bogactwa ma­
teriału, naświetlenia politycz­
nego i oceny wypadków książ­
kę Machejka można uznać za 
jedną z najlepszych utworów o 
tematyce partyzanckiej. Z tych 
powodów niewątpliwie będzie 
czytana z zainteresowaniem i 
odegra poważną rolę wycho­
wawczą. O ileż większą byłaby 
siła jej oddziaływania, gdyby 
tak piękny materiał znalazł 
równie piękną oprawę literacką!

„Żywy ogień" jest pierwszą 
częścią cyklu. Czytelnik czeka 
ria dalsze części i spodziewa 
się, że będą one miały równie 
bogatą i ciekawą problematykę. 
Tym bardziej ma prawo doma­
gać się od autora uwzględnie­
nia uwag krytycznych, głębsze­
go i staranniejszego opracowa­
nia. artystycznego. Czytelnicy 
pragną, by zapowiedziane dal­
sze tomy „Dzisiejszych chło­
pów" miały wszelkie zalety 
„Żywego ognia“ , pozbawione 
jednak były jego błędów.

Z, KWIECIŃSKA

dzbne zostaną ostatnie próby wa-na będzie budowa pawilonu 
zamrażania j  jeśli dadzą one głównego i trybun, które po- 
pozytywne wyniki, brygady ro- ¡mieszczą około 12 tysięcy wi- 
hotników budowlanych przy- dzow.
stąpią do zalewania płyty o j Qs)

Zla za ha u:a
P ra c o w n try  p r K e f l s ł ę b l o r s t u -  

k ta d a ją ce go  ka b le  p rz y  zb iegu 
u lic  K ra jo w e j R ady N a ro d o w e j i 
P a ń s k ie j w id o czn ie  ba rdzo  lub ta  
b a w ić  się w  p ia sku . W ty m  też 
zapew ne ce lu  p o z o s ta w ili usypa  
ną na je z d n i p rz y  zb iegu  w spo m ­
n ia n y c h  w y ż e j u lic  sporą  górę 
z ie m i i dość g łę b o k i dół.

W p iasku  lu b ią  ste ró w n ie ż  ba 
w ić  dz ie c i | w ca le  ich  n ie  p rze ­
raża, żp eóra z n a jd u je  się na. jezd ­
n i o dość d użym  ru c h u  po jazdów . 
P rze raże n i są n a to m ia s t rodzice , 
k tó rz y  n ie  mogą odc iągnąć sw ych  
p oc iech  od te j n ie b e zp ie czne j za­
b a w y . z  jeszcze w ię k s z y m  n ie p o ­
k o je m  m yś lą  o ty m . że. gdy  spa 
dn ie  śn ieg , d z ie c i u rządzą  tam  
sob'e  E órkę  do z jazd ó w  na sa 
neczkach  I to  w p ro s t na jezd n ię  
iu b  do pozostaw ionego  d o łu .

N ie  w ia d o m o  czy ce low e  b y ­
ło b y , g d y b y  o dd z ia ł o ś w ia ty  P re ­
z y d iu m  P R N  S tare  M ias to  t ł u ­
m a czy ł p ra c o w n ik o m  p rzed s ię ­
b io rs tw a  ka b lo w e g o . że sa o n i 
c iu t c iu t za d o ro ś li na zabaw ę w  
p iasku  i le p ie j b y ło b y , g d v h v  za­
s y p a li d ó ł p rz y  pom ocy p iasku  z 
g ó rk i.  A le  na pew no dob rze  b y ­
ło b y , g d y b y  k o le g iu m  o rzeka jące  
w sp raw a ch  k a rn o -a d m im s tra c y j-  
n ych  p rz y p o m n ia ło  p rz e d s ię b io r­
s tw u , że pozos taw ian ie  ta k ic h  
» .p lacyków  za ba w “  je s t z w y c z a j­
n ym  n ie d b a ls tw e m . A czym  m oc­
n ie jsze  i b a rd z ie j odczu w a ln e  d la  
k ie ro w n ic tw a  bedzie to  p rz y p o m ­
n ie n ie , ty m  s z y b c ie j na ie zd n i za­
pan u je  porzą d e k , a ro dz ico m  z 
o k o lic z n y c h  d om ó w  w ró c i sp o k ó j.

(i)

T E A T R Y
A te n e u m  — W ys tę p y  T e a tru  Ż y ­

d ow sk ie go  ' — M e ir  E z o fo w ic z  — 
g. 19.30, P o ls k i — H o ls z ty ń s k i — g 
13.30. K a m e ra ln y  — K ró l i a k to r— 
g. 19. N a ro d o w y  -  R zeczpospo lita  
zap łac i — g. 19, N ow y  — N iespo ­
k o jn e  szczęście — g. 19. Opera — 
H a lka  — g. 19. P ow szechny — C u- 
dzoz iem czyzna  — g. 19, W spó łcze­
sny — D om e k z kart- — g. 18.30 
N o w e j W a rsza w y — Ś lu b y  p a n ie ń ­
sk ie  — 2 19, Dom  W o jska  P o ls k ie ­
go — Zag łada  e s k a d ry  — g. 19 
L a lk a  — S m ok w  N ie s w ą ro w ie  — 
g. 17, G u liw e r  — W ilk ,  ko za  i  k o ­
ź lę ta  — g. 17.

K I N A
M o skw a  — Pod tu re c k im  ja r z ­

m em  — g. 13.45, 16, 18.15, 20 30 
P a lla d iu m  — P rzyg od a  na M orzu  
C z e rw o n ym  — g. H , 16. 18. 20 Pra- 
ha — P rzyg od a  na M o rzu  C z e rw o ­
n ym  — g 14, 16, 18, 20, Ś ląsk -  
Pod tu re c k im  ja rz m e m  — g 13.45. 
16, 18.15, 20.30, A t la n t ic  — U c z n io w ­
sk i r e w ir  — g. 14, 16, 18, 20, P o lo ­
n ia  — Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a , ser I 
-- g. 14, 16, 18. 20, ~ S to lic a  ~  H o­
lo w n ik  w o ln o śc i — g 13.30, 16, 
18 30. 21, W - Z  S praw a do za­
ła tw ie n ia  — g. 14, 16, 18. 20. 1 M a j 
— P ogrom ca A ta m a n a  — g. 14, 16. 
18, 20, O cho ta  — Z a g u b io n e  m e lo - 

j d ie  — g. 14, 16, 18, 20, S y re n a  —
, T a ksó w ka  N r  3886 — g. 14. 16, 18 
I 20. Tęcza — Z c e s a rs k o -k ró le w ­

sk ich  czasów  o po w iad a ń  k i lk a  — 
i g. 14, 16, 18 20 L o tn ik  — N a jp ię k -  
; n ie isza  — g.17, 19, O ls z ty n  — Czło-

w ie k  z k a ra b in e m  — g 17 19
! (U w aga : re p e r tu a r  k in  p od a jem y 
! na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O kręgo- 
j wego Z a rzą du  K in , W arszaw a, u l 
j J a g ie llo ń ska  26. te l. 904-81).

R A D I O
P IĄ T E K  13 L IS T O P A D A  

f P ro g ra m  I — na fa l i  1322 tn.
P ro g ra m  dn ia  6.06. 15.25, W iadom o- 

! Ści 5.05, 6.00, 7.00, 7.35, 12.04, 16.00
| 20.00. 23 00

5.10 A ud. d la  w s i, 5.20 K o n ce rt.
6.10 M u zyka . 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 j 
M u zyka . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y  | 
8 00 A u d y c ja  d la  m ło d z ie ży  szkó l 
p od s taw o w ych , 8 20 K o n c e rt , 9.00 
A u d  dta k i IX  9.40 A u d  d la  p rzed ­
s z k o li. 10.00 P rze rw a . 11.05 A u d y c ja  
dla k l IV , 11.25 M u z y k a  i a k tu a ln o ­
ści, 1215 „N a  s w o jską  n u tę “  12.45 
A u d . d la  w s i, 13.00 M u z y k a  b a le to -

w a, 13 40 P ieśn i na sopran , s k rz y p ­
ce 1 fo r te p ia n  13.55 P rze rw a  15 30 
A ud . d la  d z ie c i. 16 10 T u r in a :  l,a  
p rocesston  del R on o . 16.20 M u zyka  
ro z ry w k o w a . 16 45 S k rz y n k a  ogó lna  
PR w  oprać . T  K rz e m ie n ia , 17.00 
R ad io w y  k u rs  ję z y k a  ro s y ls k ie g o  
d la  zaaw ansow anych , 17.20 U tw o ry  
C za jk o w s k ie g o  w  w y k  F r itz a  K re i­
s lera -  sk rzyp ce . 17.30 S ty liz o w a n a  
po lska  m u z y k a  lu d o w a . 18.00 ..Na 
sze rok im  ś w ie c ie “ . 1815 Z c y k lu :  
M is trz o w ie  w o k a lis ty k i ra d z ie c k ie j 
-  B o rys  G m y r ia  -  bas. 18.45 M u z y ­
ka taneczna . 19.15 T e a tr  M łodego  
S łuchacza. 20.28 W iadom ośc i s p o rto ­
we. 20.38 M ille o k e r :  W ia zan ka  z o p t. 
..S tu d e n t-Ż e b ra k “ , 20 45 „ Z ło te  
ja b łk o “  ode. pow . Józefa  Ignacego  
K ra szew sk ie go . 21 05 K o n c  s y m fo ­
n ic z n y  w  w v k  O rk  S y m f P aństw . 
F i lh a rm o n ii W a rs z a w s k ie j p .d . F o u g - 
s ied ta . s o lis ta : H e n ry k  P a lu lis  — 
s k rzyp ce , w  p ro g r .:  B a ird . M e nd e ls - 

! sohn i S ib e liu s  21 50 F e lie to n  (w  
| p rz e rw ie  k o n c e r tu ) , 22.40 M u z y k a  i taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m .
! P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W ia do - 
i m ości 5 05. 6.30. 7.55. 17.00. 21 00. 23.50.
¡ 5.10 A ud . d la  w s i. 5.20 K o n c e rt , 
i 8-00 G im n a s ty k a  6 10 K a le n d a rz  Ra- 
j d i o w y . 6.15 M u z y k a , 6 50 M u z y k a ,
I 7.20 M u z y k a . 8.00 K o n c e rt s o lis tó w ,
I 3.20 K o n c e rt, 8.55 P rz e rw a , 14.05 In -  
| fo rm a c je , 14.10 A u d  d la  k l I I .  14.30 
I A ud . d la  k las  v, v i  i  V I I .  15.00 B a - 
I łą k i re w : ts la m e y  gra  Je m ie lia n o w a  

~~ fo r te p ia n , 15 10 .M ic h e l R o n d e t“  
fra g m . pow . A n d re  P h ilio p a  15 30 

i AjłfJ d la  d z ie c i, 16.00 K a szu bsk ie  
j ofeśn i lud o w e . 16.20 K o n c e r t Or k .
! o °z g ł Ł ó d z k ie j.  17.05 R a d io w y  K lu b  

R a c jo n a liz a to ró w , 17.25 „Z e  s p o r tu “ , 
17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j f a l i “ , 18 00 
M u zyka  ro z ry w k o w a , 18.30 „O z ię -  
h ia cz “  pogad. d r. Jana  Ż a b iń s k ie g o , 
18.40 S z to g a re n ko : „M o ja  U k ra in a "  
ka n ta ta . 19. l l  Tańce  czesk ie  S m e ta ­
n y , 19.20 R a d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o ­
w y  w  oprać ., p ro f d r  W ito ld a  D o ro ­
szew skiego. 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ­
ści, 20.00 „ Ź u r b in o w ie "  ode pow . 
W yiew o łoda  K o cze to w a , 20.20 W ło - 
hka m u z y k a  o pe row a, 21.26 W ia d o - 

j m ości sp o rto w e , 21.36 M u z y k a  ta - 
I neczna. 21.50 „ Z  życ ia  ZS R R “ , 22.20 
1 R osy jska  m u z y k a  k a m e ra ln a  — A le .
| ksa nd e r G ła zu n o w  — K w a r te t 

s m y c z k o w y  N r. 5 op. 70 w y k o n a  
I K w a r te t PR. 22.50 Z c y k lu :  P ieśn i 
i B ra hm sa  23.02 B ra h m s : K o n c e r t
I fo r te p ia n o w y  d -m o ll op. 15 w y k .
| C la u d io  A r ra u  z tow . O rk . s y m f. 

p.d. B a s ila  C am erona.
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